
Cena egzemplarza 15 groszy Dziś 8 stron

ORGAN UKZĘOOWTCB OCŁOSZES POI. TORUŃSKIEGO I Ł CHEUttYDZKENNIK CHEtMZYNSKI

Hifflo defflokrafyezne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:JIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RODZINNA'* wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży* 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 1 od 16 — 17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. Telefon 7^.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na U-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Kontabankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — Miejsce płatności Chełmża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Rynku Bednarskim nr. L, narożnik ul. Hallera

Nr. 236. Chełmża, niedziela, dnia 13-go października 1929 r. Rok n.

Utrzymanie sojuszu z Polską 
i rozszerzenie stosunków 

ekonomicznych.
Nowy poseł Rumunji mówi do prasyFEDCBA 

polskiej.
N o w o m ian o w a n y p o se ł R u m u n ji Je rz y C re tze -  

a n u p rz y ją ł p rz e d sta w ic ie li p ra sy p o lsk ie j i z a g ra ­

n ic zn e j w  o to c z e n iu se k re ta rz y p o se ls tw a B a v id e -  

sc u i K ru p ea sk ie g o .

P rz y b y w ają c y ch d z ie n n ik a rz y  p rz e d sta w ia ł p o ­

s ło w i a tta c h e p ra so w y p o se ls tw a ru m u ń sk ie g o ,  

D rą g u . Z e b ra n y m  d z ie n n ik a rzo m n o w o m ia n o w a n y  

p o se ł z ło ży ł o św ia d c z e n ie n a s tę p u ją c e j tre śc i:

„ P rzy p u sz c za m , ż e p a n o w ie n ie sp o d zie w a ją  

s ię  o d e m n ie se n sa c y jn y c h o św ia d c z e ń p o lity c z n y c h .  

Je s te m tu p rz e d sta w ic ie le m  i rz ec z n ik ie m rz ą d u  

ru m u ń sk ie g o , k tó reg o id e a i p o lity k a  są  ju ż  p a n o m  

z n a n e .

P a n o w ie w ie d zą , ż e je d n y m  z g łó w n y c h  p u n k ­

tó w p ro g ra m u m e g o rz ą d u je st u trz y m a n ie so ju  

szu z P o lsk a i ro z sz e rz en ie n a szy c h s to su n k ó w  e -  

k o n o m ic z n y c h z ty m k ra jem są s ied z k im  i p rz y ja ­

c ie lsk im . C o s ię ty c z y p rz y sz ło śc i E u ro p y i p rz y ­

sz ło śc i o b u n a szy c h k ra jó w , je s tem  o p ty m is tą b a r ­

d z ie j m o ż e , n iż in n i, p o n ie w a ż b y łem  w  A m e ry c e , 

g d z ie m ia łe m  z a sz c zy t sp o ty k a ć  s ię  z  p . K e llo g ie m .

N ie b a rd z o w ie rz ę w  m o ż liw o ść w o jn y w  

p rz y sz ło śc i, b o n a ró d , k tó ry p o w z ią łb y in ic ja ty w ę  

w  te j m ie rz e , w z ią łb y n a s ie b ie z b y t w ie lk ą o d p o ­

w ie d z ia ln o ść i p o s taw iłb y sa m  s ie b ie p o z a n a w ia s  

lu d z k o śc i.

W ie rz ę w  to , ż e n ie m a k o n flik tu , k tó ry b y n ie  

m ó g ł b y ć w y ró w n a n y ś ro d k a m i p o k o jo w y m i p rz y  

d o b re j w o li ro z sąd k u i u c z c iw o śc i o ra z  p rz y  p o m o ­

c y w ie lk ic h in s ty tu cy j m ię d z y n a ro d o w y c h , k tó re o d  

k ilk u la t ta k b a rd zo s ię ro z w in ę ły .

M im o to  je s t rz e c z ą o c z y w is tą , ż e trze b a b y ć  

z a w sze p rz y g o to w an y m d o o d p a rc ia a g re sji, b o  

c h o ć z p e w n o śc ią je ste śm y  lu d ź m i p o k o ju , n ie  w ie ­

m y , ja k i d u c h sz a le ń stw a m o ż e o g a rn ą ć in n y c h w  

d a n y m  m o m en c ie .

Z resz tą a g re s ja  je s t o ty le b a rd z ie j n ie p ra w ­

d o p o d o b n a , im  m n ie j m a sz an se  p o w o d z en ia .

P rze c h o d z ę d o sp ra w y z b liż en ia e k o n o m ic z n e­

g o p o m ię d zy P o lsk ą a R u m u n ją , sp e c ja ln ie m i le ­

ż ąc e j n a se rc u .

D o sk o n a ły p o c z ą te k b y ł z ro b io n y p rz e z św ież o  

z a w a rty u k ła d w y k o n aw c z y , k tó ry u w a ż am  z a k o ­

rz y s tn y  d la o b u  k ra jó w . S p o d z iew a m  s ię , ż e  o s ta ­

te c z n y tra k ta t h a n d lo w y  p o z w o li o b u k ra jo m  p o m ­

n o ż y ć w z a je m n ą w y m ian ę to w aró w i ż e d ro g i  

k o m u n ik a c y jn e c o raz lic zn ie jsz e i w y g o d n ie jsze  

sk ró c ą o d le g ło śc i, a z a ra z e m  z b liż ą se rc a  i u m y s ły  

ta k sa m o , ja k w p ły n ą p rz y c h y ln ie n a o b ie g  to w a ­

ró w .

T a k sa m o , ja k d o lin a W isły  je s t n a tu ra ln ą  

d ro g ą w y tw o ró w  ru m u ń sk ich d o p ó łn o cy , ta k d o li­

n y S e re tu , P ru tu  i D n ie stru są n a jb ard z ie j w sk a ­

z a n ą d ro g ą d la w y tw o ró w  p o lsk ic h k u w sc h o d o w i.

O c z y w iśc ie je st je sz c ze w ie le d o z ro b ien ia , 

a ż e b y te m u  o b o p ó ln e m u  tran z y to w i n a d ać c a łą ro z -  

e g ło ść , k tó ra  je s t n a k re ślo n a .

Piast nadal w opozycji — Przed zwołaniem 
sesji sejmowej.

W a rsz a w a . 1 1 . 1 0 . D o w ia d u je m y s ię , 

ż e W ito s z g o d z ił s ię o b ją ć p re z esu rę P S L . P ia s t.

P re z y d ju m  z a rz ą d u g łó w n e g o P . S , L . P ia sta  

w ra z z d e le g a ta m i p ro w in c jo n a ln y m i p o s tan o w iło  

p o z o s taw a ć n a d a l w  z d e c y d o w a n e j o p o z y c ji, c o  

w y ra z ić s ię m a w  c z as ie se sji se jm o w ej p rz e z p o ­

Częściowe wejście w życie nowego traktatu 

handlowego polsko-francuskiego.
R z ą d p o lsk i o s ta te cz n ie z g o d z ił s ię  n a  c z ę śc io ­

w e w p ro w ad z en ie n o w e j k o n w e n c ji h a n d lo w ej p o l­

sk o -fra n c u sk ie j w  ż y c ie p rz ed  ra ty fik ac ją se jm o w ą.  

W e d łu g te g o p ro w iz o rju m  p o lsk a w p ro w a d z i z a ra z  

w  ż y c ie z w ię k sz e n ie k o n ty n g e n tó w  p rz y w o z o w y ch  

n a fra n cu sk ie a rty k u ły (re g la m en to w a n e), d o  c z eg o  

z o b o w iąz a ła s ię w  n o w e j k o n w e n c ji i z a sto su je in ­

n e je sz c z e d ro b n ie jsz e u ła tw ie n ia , k o n w e n c ją o b ­

ję te — a F ra n c ja z e sw ej s tro n y b ę d z ie o d raz u  

s to so w a ła w o b e c a rty k u łó w p o lsk ic h k la u z u lę n a j­

w ię k sz e g o u p rzy w ile jo w an ia , tj . sw o ją  ta ry fę m in i­

m a ln ą o ra z sw o je z n iż k i k o n w en c y jn e , p rz y z n a n e  

in n y m  p a ń s tw o m  a sz cz e g ó ln ie N ie m c o m .

Rozwiązanie Stahllielinu w Westfalii 1 
Nadrenji.

B e rlin , P ru sk i m in . sp r . w e w n . G rz es iń -  

sk i ro z w ią za ł d z iś o rg a n iz a c je S ta h lh e lm u n a o b ­

sz arz e N a d re n ji i W e stfa lji. R o z w iąz a n o ta k ż e  

n a ty m o b sza rze p o k re w n e o rg an iz a c je m ilita rn e . 

P rz e p ro w a d z o n o sz ere g re w iz y j u w y b itn y c h p rz y ­

w ó d c ó w , k tó re p rz y n io s ły m n ó s tw o k o m p ro m itu ją ­

c e g o m a te rja łu . P ie n ią d z e b iu r re g jo n a ln y c h ro z ­

w ią z an y c h o rg a n iz a cy j o b ło ż o n o a resz te m . P o w o ­

d e m  ro z w ią z an ia b y ły  m a n e w ry  S ta h lh e lm u  w  N a d ­

re n ji  p o  o p u sz c z en iu  w o jsk  o k u p a cy jn y ch . M a n e w ry  

te  p ro w ad z o n e  b y ły  p rz e z  g łó w n e g o  d o w ó d c ę  S ta h lh e l­

m u S e id te g o i n a ru sza ły k la u z u le w o jsk o w e T ra k ­

ta tu W e rsa lsk ieg o .

D o ty ch c z a s ro z w ią z a n o  o rg an iz a c je w  K o lo n ji, 

D tise ld o rf ie , E sse n , E lb e rfe ld  i B u e n e fe ld .

W  o c z e k iw a n iu s tw o rze n ia s ta n ó w  z je d n o cz o ­

n y c h E u ro p y , k tó ry ch p ra g n ę z c a łe g o se rc a , a  

k tó re n ie p rę d k o m o ż e je szc z e n a s tą p ić , p o ż ą d a - 

n e m  b y ło b y , a ż eb y  o b a n a sz e n a ro d y p o łą c z y ły s ię  

ja k  n a jśc iś le j, a ż eb y d ro g ą c o ra z in ten sy w n ie jsz e j  

w y m ia n y to w a ró w  i id e i p o w ię k sz y ły sw ó j d o b ro ­

b y t m a terja ln y  o ra z sw ó j d o ro b e k u m y s ło w y i n a ­

u k o w y , tw o rz ąc w  te n sp o só b u w ró t w sc h o d u  

trw a łe ją d ro , d o k tó re g o n ie w ą tp liw ie p rz y łą c za ć  

s ię b ę d ą in n e n a ro d y .

K a ż d y n a ró d z ac h o w u je sw ą in d y w id u a ln o ść ,  

sw ó j ję zy k , sw o je z w y cz a je , z a raz e m  p o z n a ją c le ­

p ie j i b a rd z ie j o c e n ia jąc  c h a ra k te r  sw y c h  sąs iad ó w .

Ic h g ra n ice p o z o sta ją , le c z b y ć m o ż e , ta ry fy  

c e ln e s to p n io w o b ę d ą s ię z a c ie ra ły  i k a żd y m ie ć  

b ę d z ie ż y c ie ła tw ie jsze  i h o ry z o n t sz ersz y .

p a rc ie w n io sk u o v o tu m  n ie u fn o śc i d la rz ą d u .

W a rsz a w a , 1 1 .1 0 . P rz ed  z w o ła n iem  se s ji 

se jm o w e j o d b ę d z ie  s ię p o s ied z e n ie  R a d y  M in is tró w , 

n a k tó rem  ro z p a try w a n y b ę d z ie sz e re g u s ta w .

N a d ru g ie g o w ic em in is tra sk a rb u u p a trzo n y  

je st p . S te fan  S ta rzy ń sk i, z n a n y  e ta ty sta .

N a d to F ra n c ja b ę d z ie s to so w ała d o p o lsk ich  

p ro d u k tó w  o d ra zu p o s tan o w ie n ia , z a w arte w  k o n ­

w e n c ji w e te ry n ary jn e j itd .

T e n b a rd zo  d la n a s k o rz y s tn y p ro w izo ry c z n y  

s tan rz ec zy  p o w in ie n z a te m  w e jść w  ż y c ie w  c ią ­

g u n a jb liż sz y c h k ilk u ty g o d n i.

Je śli s fe ry g o sp o d a rc z e , a  sz cz e g ó ln ie ro ln ic z e  

i ro ln ic z o -h a n d lo w e —  n ie w y łą c za ją c n ie k tó ry ch  

g a łę z i p rz em y s łu — z a b io rą s ię e n e rg ic z n ie d o  

w y z y sk a n ia te j sy tu ac ji, to m o ż e z te g o w y n ik n ą ć  

z c z a se m  d o ść p o k a ź n y „ p lu s" w  n a sz y m  b ila n sie  

h a n d lo w y m .

Depesza Prezydenta BzpUteJ do prez. Hoovera
W a rsz a w a , 1 1 . 1 0 P . P re zy d e n t R z p lite j 

w y sto so w a ł d o P re z y d en ta S ta n ó w Z je d n o c z o n y ch  

H o o v e ra te leg ra m  z  o k a z ji  u ro c z y sto śc i k u  c z c i  g e n . 

P u ła sk ie g o .

W  te le g ram ie ty m  p . P re zy d e n t w  se rd e cz n y ch  

s ło w ac h sk ła d a ż y c z en ia A m ery c e z o k a z ji o b c h o ­

d u , w  k tó ry m  b ie rze u d z ia ł rz ą d , a rm ja i n a ró d  

a m ery k a ń sk i i p o d n o si, ż e g e n . P u ła sk i b y ł b o ­

h a te rem  o b u n a ro d ó w  i w y raz ic ie lem  w ie lk ic h  id e ­

a łó w  w o ln o śc i, o k tó rą w a lc z y ły S ta n y Z je d n o c z o ­

n e i P o lsk a .

Aresztowanie 58 komunistów w Warszawie.
W  a  r  s  z  a  w  a , 1 1 , |O . W c zo ra j w ie cz o rem  w  

z w ią z k u z a w o d o w y m  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  sz k la ­

n e g o o d b y w a ło s ię z e b ran ie d e le g a tó w  fa b ry cz n y c h  

i m ę ż ó w z a u fan ia w  sp ra w ie  p ro jek to w a n e g o  p rz ez  

k o m u n is ty c z n ą p a rtję P o lsk i s tra jk u m e ta lo w c ó w  

w  W a rsz a w ie ,

W  c z as ie z e b ran ia w k ro cz y ła d o lo k a lu  z w ią z ­

k u p o lic ja , n a w id o k  k tó re j u c z e stn ic y z e b ra n ia  

p o c z ę li g w a łto w n ie n isz cz y ć ro z m aite d o k u m e n ty  i  

p a p ie ry . P rz esz k o d z iła im  w  te rn p o lic ja . W  w y ­

n ik u re w iz ji z n a le z io n o  w ie le  n o ta tek  i k o m p ro ­

m itu jąc y c h m a te rja łó w . A re sz to w a n o 5 8 o só b , w  

te rn k ilk u n a s tu w y b itn ie jszy c h k o m u n is tó w .

Rosja bez niedzieli.
M o sk w a . U b ie g ła  n ie d z ie la b y ła  p ie rw szy m  

d n ie m n o rm a ln e j p ra c y p o w p ro w a d z e n iu n o w e g o  

k a len d a rz a . P ra c o w a n o w M o sk w ie w  fa b ry k a c h  

i z a k ła d a c h p rz e m y s ło w y c h , c z y n n e b y ły ró w n ie ż  

w sz y s tk ie u rz ęd y so w ie c k ie . W y d a n e z o s ta ło ro z ­

p o rz ą d z e n ie ra d y k o m isa rz y  lu d o w y c h , w p ro w a d z a ­

ją ce  n o w y  k a le n d a rz w  ro z k ła d z ie p ra c a rm ji c z er­

w o n e j.
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K o w n o . W  S z a w ia c h p o d c z a s w c z o ra js z e j 

z b ió rk i n a rz e c z K o m ite tu O s w o b o d z e n ia W iln a  

s z a u lis i w y w o ła li a w a n tu rę , p o d c z a s k tó re j d o tk li­

w ie p o b ili 5  o s ó b , n a ro d o w o śc i p o ls k ie j, k tó re  n ie ­

c h c ia n y  z ło ż y ć o f ia r p ie n ię ż n y c h n a  K o m ite t O s w o ­

b o d z e n ia .

Kandydat do nagrody Nobla.
K a n d y d a te m  w  r . b . d o n a g ro d y p o k o jo w e j  

N o b la je s t o b e c n y , w ie lo k ro tn ie w y b ie ra n y p re z y ­

d e n t P e ru  A u g u s to B . L e g u ia , g ło ś n y m ą ż s ta n u ,  

k tó ry s z e re g ie m tra k ta tó w u re g u lo w a ł w s z e lk ie  

s p o ry  p o g ra n ic z n e m ię d z y p a ń s tw a m i p o łu d n io w e j  

A m e ry k i.

Rząd chiński stłumił powstanie na południa.
N a n k in . B u n t n a p o łu d n iu b ę d z ie w k ró tc e  

s t łu m io n y . P o w s ta ń c y  z o s ta li o s a c z e n i p rz e z w o j­

s k a rz ą d o w e w  p o b liż u  C z a n c z a n . K a p itu la c ja  ic h  

je s t k w e s tją g o d z in . P o w s ta ń c y w y s to s o w a li d e ­

p e s z ę ra d jo w ą d o  rz ą d u , w  k tó re j o ś w ia d c z a ją  g o ­

to w o ść z a n ie c h a n ia w a lk . C z a n g -K a i-S z e k  w y s ła ł  

6 0  ty s . ż o łn ie rz y d o p ro w . K w a n tu n g , w k tó re j 

z n a jd u je s ię  ju ż 6 5  ty s . a rm ja  n a n k iń s k a .

Pięty miesiąc pożaru nafty.
B u k a re s z t . P o ż a r n a fto w y  w  M o re n i n ie  

u s ta je o d 4  i p ó ł m ie s ię c y , ś c ią g a ją c  tu ry s tó w  n a ­

w e t z A m e ry k i. F a c h o w c y  o ś w ia d c z y li , ż e  w y b u c h  

n a f to w y  w  M o re n i p o s ia d a w s z e lk ie  c e c h y  w y b u c h u  

w u lk a n ic z n e g o . C o d z ie n n ie w y b u c h a 2 0 0  w a g o n ó w  

ro p y .

Nadir-Khan — namiestnikiem Afganistanu.
L o n d y n . N a d ir K h a n  p o  z d o b y c iu K a b u lu  

w y d a ł o d e z w ę d o  m ie sz k a ń c ó w  A fg a n is ta n u , w  k tó ­

re j o g ła sz a s ie b ie n a m ie s tn ik ie m  i u n ie w a ż n ia  

w s z y s tk ie u s ta w y w y d a n e p rz e z H a b ib u lla h a .

L o n d y n , A m a n u la c h o ś w ia d c z y ł :d z ie n n i«  

k a rz o m , iż w ia d o m o ś ć o u p a d k u K a b u lu  n a p e łn iła  

g o  w ie lk ą  ra d o ś c ią i n ie w ą tp liw ie  s y tu a c ja w  k ra ­

ju  p rz y b ra ła ja k n a jp o m y ś ln ie js z y o b ró t. E x -k ró l  

n ie  m o ż e je d n a k  p o w ie d z ie ć , ja k ie  b ę d ą  je g o  p la ­

n y  n a p rz y s z ło ś ć .

Skutki zatargu na dalekim Wschodzie.
B e r lin . B iu ro  W o lffa d o n o s i, ż e rz ą d n ie ­

m ie c k i z ty tu łu  o b ję c ia z a s tę p s tw a  in te re s ó w  c h iń ­

s k ic h w  R o s ji s o w ie c k ie j o ra z  s o w ie c k ic h  w  C h i­

n a c h  w y s tą p ił d o  o b u  rz ą d ó w  z p ro p o z y c ją z a n ie ­

c h a n ia z e w z g lę d ó w  h u m a n ita rn y c h  re p re s ji w o ­

b e c o s ó b p ry w a tn y c h , (C h o d z i tu  o z w o ln ie n ie  

in te rn o w a n y c h i w ię z io n y c h o b y w a te li o b u  p a ń s tw  

w  z w ią z k u z k o n f lik te m  c h iń sk o -s o w ie c k im  o  o g ło ­

s z e n ie a m n e s tj i o ra z o  w ła śc iw e p o s tę p o w a n ie n a  

w y p a d e k w y s ie d la n ia o só b p ry w a tn y c h ) .

Ruch antysowiecki nad Amurem?
W ie d e ń . —  „ U n ite d P re ss " d o n o s i z T o ­

k io , ż e w o js k a s o w ie c k ie n a  g ra n ic y  M a n d ż u r ji 

p o c z y n iły c a ły s z e re g a re sz to w a ń w ś ró d c h ło p ó w  

ro s y jsk ic h . N a p ó łn o c o d  B ła g o w ie s z c z e ń s k a  s tra ­

c o n o 1 0 0  c h ło p ó w , a 1 0 0 0 a re sz to w a n o .

Juljusz de Gastyne.

Śnittlnii n eM
(Przekład z francuskiego).

(C ią g  d a ls z y ) .  (1 2 0

—  J e s te m  te g o p e w n y l P rz y s ię g a m , ż e to  

p ra w d a ! P a n ie d ro g i, ja c z u ję w  s o b ie w ie lk ie  

z d o ln o ś c i p o lic y jn e ! W ie m , ż e z a w s z e z b ro d n ia rz  
z o s ta je z d e m a sk o w a n y . Ż a d e n o d ź w ie rn y  n ic  p rz e -  

d e m n ą  n ie  u k ry je , k a ż d y  w y w n ę trz y s ię p rz e d e m n ą .  

P o s ia d a m  ta k ż e je d n ą  w ie lk ą s iłę —  c ie rp liw o ś ć .  

W ie m  w s z y s tk o , c o  w ie d z ie ć  c h c ę . T e n  M a u ss in ie r  

o s ia d ł w  w illi w  C h a re n to n .

—  W  C h a re n to n ? W  w ła sn e j w illi? •

—  W  w y n a ję te j , a le b a rd z o  ła d n e j. M ie js c e  

w y b ra n o d o s k o n a łe , w ś ró d  la sk u , z d a ła o d  ś w ia ta  

i lu d z i. T a m  m ie sz k a ó w M a u ss in ie r n a k o s z t 

M a rty , k tó ra g o  u b ó s tw ia .

—  T o  ta k  je s t?

—  T a k ,., u b ó s tw ia g o , ja k  w s z y s tk ie te g o  ro ­

d z a ju  k o b ie ty .. . s ło m ia n y  to o g ie ń ta k a m iło ś ć !  

P o rz u c i g o  p rę d k o ,a le ty m c z a se m  je s t z a k o c h a n a  

d o  s z a le ń s tw a . P o rz u c o n a  p rz e z  R a u la d e  T re v o is

Ubezpieczenie robotników na starość.
Oświadczenie min. Prystora. — Obniżenie granicy wieku.

P o d c z a s p o b y tu s w e g o w  K ra k o w ie , m in is te r  

p ra c y i o p ie k i s p o łe c z n e j p . P ry  s to r p rz y ją ł d e le ­

g a c ję Z w ią z k ó w z a w o d o w o -g o s p o d a rc z y c h , k tó re j  

o ś w ia d c z y ł, ż e s p ra w a u b e z p ie c z e n ia n a s ta ro ś ć  

ro b o tn ik ó w  m a w  rz ą d z ie tro s k liw e g o  o p ie k u n a i  

ż e M a rs z . P iłs u d s k i z d e c y d o w a n y  je s t s p ra w ę  u b e z ­

p ie c z e n ia n a s ta ro ś ć w  k ró tk im c z a s ie p rz e p ro ­

w a d z ić .

P o p o w ro c ie d o W a rs z a w y  o d b y ł m in . P ry s to r  

k o n fe re n c ję w  s p ra w ie p ro je k tu u s ta w y  o u b e z p ie ­

c z e n iu n a s ta ro ś ć . W  o b ra d a c h  ty c h w z ię li u d z ia ł

Z kraju.
Pried sesją budżetową.

P rz e d s e s ją b u d ż e to w ą s e jm u o d b ę d z ie s ię  

s p e c ja ln e  p o s ie d z e n ie ra d y m in is tró w  d la o m ó w ie ­

n ia p ro je k tu u s ta w , k tó re rz ą d m a p rz e d ło ż y ć  

S e jm o w i.

Marszalek Piłsudski nie pojedzie do 
Wioch.

M a rs z , P iłs u d s k i o s ta te c z n ie z a d e c y d o w a ł w o ­

b e c p o p ra w y w  s ta n ie  je g o  z d ro w ia o ra z d o b re j  

p o g o d y , n ie w y je ż d ż a ć o b e c n ie d o W ło c h , ja k  z a ­

m ie rz a ł p o p rz e d n io n a d w u ty g o d n io w y p o b y t n a d  

A d rja ty k ie m . P u łk . B e c k , s z e f g a b in e tu m in is tra ,  

k tó ry  w y je c h a ł z a g ra n ic ę , a b y n a d A d rja ty k ie m ,  

k o ło  A b a y p rz y g o to w a ć w s z y s tk o n a p o b y t m a r ­

s z a łk a , w ra c a d o W a rs z a w y .

Przedstawiciele rządu na pogrzebie 
ś. p. Jacka Malczewskiego,

N a p o g rz e b  ś p . J a c k a M a lc z e w s k ie g o , ja k i s ię  

o d b ę d z ie d z iś w K ra k o w ie , u d a ją s ię z W a r­

s z a w y ja k o re p re z e n ta n c i rz ą d u : p . m in is te r W . 

R . i 0 . P . C z e rw iń s k i, o ra z d y re k to r d e p a r ta m e n ­

tu s z tu k i p ro f . J a s trz ę b o w sk i. W  im ie n iu rz ą d u  

w y g ło s i p rz e m ó w ie n ie n a d  g ro b e m  z m a rłe g o a r ty ­

s ty m in . C z e rw iń s k i.

Marszałek Piłsudski i stosunki 
angielsko-polskie.

Z  L o n d y n u d o n o s z ą : „ D a ily T e le g ra p h * * p o d n a ­

g łó w k ie m  „ M a rs z a łe k  P iłsu d s k i* * z a m ie s z c z a d z iś  

in te re s u ją c e  u w a g i d o ty c z ą c e s to su n k ó w  p o ls k o -  

b ry ty js k ic h . P ism o p o d k re ś la ż e n ie w ie le je s t  

m ę ż ó w  s ta n u , k tó ry b y w  k s z ta łto w a n iu  lo s ó w  w ła ­

s n e j o jc z y z n y o d e g ra li w y b itn ie jsz ą ro lę o d  ro li  

M a rs z a łk a P iłs u d sk ie g o w  P o lsc e .

W  p ie rw s z y m  o k re s ie o d ro d z o n e j P o ls k i p o  

s tu le tn ie j n ie w o li M a rs z a łe k  P iłs u d s k i s p o n ta n ic z n ie  

w y s u n ię ty z o s ta ł n a s ta n o w is k o  n a c z e ln e .

W re sz c ie a u to r a r ty k u łu  w y ty k a b łę d y p o lity k i  

w o b e c P o ls k i w la ta c h 1 9 1 9 —  1 9 2 1 , k o ń c z ą c  
s ło w a m i; „ Ś w ie tn a  o k a z ja  z o s ta ła s tra c o n a i s z y b ­

k o u c h w y c o n a p rz e z in n y c h , b a rd z ie j d a le k o w i-  

d z ą c y c h ,.

s z u k a ć b ę d z ie z e m s ty , c z y n ią c z ło ty m , d la  k tó ry c h  

ją  o p u ś c ił , to  je s t P e re łc e , m n ie , p a n u .,.

—  M n ie ?

—  T a k , p a n u . P a n a to  m ia ła n a w id o k u , a  

ra c z e j p a ń s k ie m iljo n y , p a n a c h c ia ła p o ró ż n ić z  

ro d z in ą , a b y z a w ła d n ą ć  p rz y n a jm n ie j p o ło w ę p a ń ­

s k ie g o m a ją tk u , k tó re g o p a n  je j n ie o d d a . T a k , 

b ę d z ie s ię c h c ia ła z e m ś c ić i n a  p a n u !

C h w ilę trw a ło m ilc z e n ie . S ta rz e c w ie d z ia ł ,  

ż e n o ta r ju s z m a s łu s z n o ś ć , ż e o d g a d ł in try g ę , w  

ja k ą u s iło w a n o  g o  w p lą ta ć .

—  W ię c c o c z y n ić ?

—  N ic ! Z ło c z y ń c y z a b ili p u łk o w n ik a , c h o c ia ż  

ta  z b ro d n ia b y ła  d la  n ic h  w p ro s t b e z sk u te c z n ą . Z o ­

b a c z y m y , c o d a le j c z y n ić z a m ie rz a ją , b o n ie m o ż ­

n a s ię  łu d z ić n a d z ie ją , ż e z a p rz e s ta n ą s w y c h n ie c ­

n y c h m a c h in a c ji.
O jc ie c H e rm in ji z w ie s ił g ło w ę . W ię c  ta  M a r­

ta , k tó ra m u s ię ta k  b a rd z o s p o d o b a ła , b y ła z w y ­

c z a jn ą a w a n tu rn ic ą , p ra g n ę ła ty lk o  je g o  p ie n ię d z y ,  

ja k  p rz e d te m  W irg in ja .

N o ta r ju sz  p o ż e g n a ł p rz y ja c ie la  i p o w ró c ił d o  

d o m u . G d y  o k o ło  g o d z in y trz e c ie j p o p o łu d n iu  

p rz y b y ła IR a rta , ja k  z a w sz e u ro c z a , w d z ię c z n ie u -  

ś m ie c h n ię ta , s ta ry p rz y ją ł ją  b a rd z o  w y m o w n ie .

N ie p o p ro s ił ją  s ie d z ie ć ,  n ie  p rz y m ila ł s ię , le c z  

o d ra z u o d e z w a ł s ię s z o rs tk o :
— Napróżno się pani fatygujesz do mnie. 0- 

trzymałem od pani gazetę, znam już twoją rolę. 

w ic e m in . H u b ic k i, k o m is a rz  Z w . K a s C h o ry c h d r .  

C h o d ź k o , d y r . G e o te l , d y r . d e p . D re c k i o ra z s z e ­

re g  in n y c h  u rz ę d n ik ó w . P rz e d m io te m  d y s k u s ji b y ­

ła  m ię d z y n im i m o ż liw o ść o b n iż e n ia  d la p e w n e j  

k a te g o r ji ro b o tn ik ó w  g ra n ic y  w ie k u , u p ra w n ia ją c e j  

d o re n ty  s ta rc z e j z 6 5 la t n a 6 0 , o ra z  z a s a d y o r ­

g a n iz a c ji u b e z p ie c z e n ia .

O ś w ia d c z e n ie m in . P ry s to ra , o ra z ś w ie ż o  o d ­

b y ła k o n fe re n c ja , z a d a ją w y ra ź n ie  k ła m  p o g ło s k o m  

rz u c o n y m d la c e ló w  p a r ty jn y c h , ja k o b y  rz ą d  z a ­

n ie d b y w a ł s p ra w y  u b e z p ie c z e ń  n a s ta ro ś ć .

Postulaty urzędników państwowych.
D n ia 6  b m . o d b y ło  s ię w  W a rsz a w ie  p o s ie d z e ­

n ie z a rz ą d u  o g ó ln e g o z rz e s z e n ia Z w ią z k ó w  i S to ­

w a rz y s z e ń fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h i s a m o ­

rz ą d o w y c h , re p re z e n tu ją c y c h  2 0 0  ty s ię c y  c z ło n k ó w .

W  p o s ie d z e n iu  o p ró c z c z ło n k ó w z a rz ą d u w a r ­

s z a w sk ie g o  w z ię li u d z ia ł c z ło n k o w ie z a rz ą d ó w  z  

K ra k o w a , L w o w a , T a rn o p o la , P o z n a n ia , K a to w ic  

1 s z e re g u  in n y c h m ia s t.

N a p o s ie d z e n iu  u c h w a lo n o , a b y  d e le g a c ja  Z rz e ­

s z e n ia n a w y z n a c z o n e j n a p o ło w ę b m . a u d je n c ji u  

p . p re m je ra i u p . m in is tra s k a rb u p rz e d s ta w iła  

ro z p a c z liw e  p o ło ż e n ie m a te r ja ln e fu n k c jo n a rju sz ó w  

p a ń s tw o w y c h i z a ż ą d a ła : 1 ) U re g u lo w a n ia u p o s a ­

ż e ń u rz ę d n ic z y c h , 2 ) w y p ła c e n ia p o d a tk u m ie sz k a ­

n io w e g o , z a le g łe g o z a ro k 1 9 2 8 , 3 ) z ró w n a n ia e -  

m e ry tó w  b y ły c h p a ń s tw z a b o rc z y c h z e m e ry ta m i  

p o ls k im i, a n a lo g ic z n ie , ja k  to z o s ta ło p rz e p ro w a ­

d z o n e w  k o le jn ic tw ie .

Czwarta ambasada polska.
Z  W a sz y n g to n u d o n o s z ą , ż e p o d c z a s p o b y tu  

m in . F ilip o w ic z a  w  B ia ły m  D o m u , p re z y d e n t H o o ­

v e r , z w ra c a ją c  s ię d o m in is tra , k tó ry  n a c z a s u ro ­

c z y s to ś c i k u c z c i P u ła s k ie g o n o s i ty tu ł a m b a s a d o ­

ra , w y ra z ił ż y c z e n ie , b y n a d a l z a c h o w a ł tę  ra n g ę ,  

A p b a s a d o r F ilip o w ic z  w y ra z ił g o rą c e  p o d z ię k o w a ­

n ie i o ś w ia d c z y ł, ż e rz ą d p o ls k i n ie w ą tp liw ie  u c z y ­

n i z a d o ś ć z a sz c z y tn e m u ż y c z e n iu p re z y d e n ta S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W  te n  s p o só b c z w a r te p o ­

s e ls tw o  p o d n ie s io n e z o s ta n ie d o rz ą d u  a m b a s a d y ,  

w  ś la d z a  c z e m  p ó jd z ie p rz e m ia n o w a n ie  p o s e ls tw a  

U . S . A . w  W a rs z a w ie n a a m b a s a d ę .

Kowalski znów przed sądem.
D n ia 2 2 p a ź d z ie rn ik a  w  p ło c k im  s ą d z ie o k rę ­

g o w y m  o d b ę d z ie s ię p ro c e s p rz e c iw o s ła w io n e m u  

p rz y w ó d c y M a rja w itó w K o w a lsk ie m u o b lu ź n ie r - 

s tw o w  d ru k u . K o w a lsk i w y d a ł S ta ry  T e s ta m e n t  

z e s w e m i k o m e n ta rz a m i b lu ź n ie rc z e m i. W  k a p li­

c y M a rja w itó w  p ło c k ic h o d p ra w ia s ię c o d z ie n n ie  

n a b o ż e ń s tw o  z a ż y d ó w  w  P a le s ty n ie .

Czy jesteś już członkiem
Ł. O. P. P.?

S ta ła ś s ię p rz y c z y n ą s a m o b ó js tw a , w n io s ła ś  w  z a c ­

n ą ro d z in ę w s ty d  i n ie s z c z ę śc ie . J e s te ś  s p ó ln ic z k ą  

i k o c h a n k ą  ło tra , b a n d y ty , z a b ó jc y ! N ic w s p ó ln e -  

n e g o  m ię d z y n a m i b y ć n ie m o ż e ! W ra c a j p a n i d o  

P a ry ż a , d o s w e g o M a u ss in ie ra , z k tó ry m  d o b ra li­

ś c ie s ię ta k  d o b rz e .

—  P a n ie !
_ . S k o ń c z y łe m . J e s te ś c ie s tw o rz e n i d la s ie ­

b ie ! O n c ię z a p o z n a z A n tk ie m  G lis tą , z  P o ń c z o ­

s z k ą , z p a n e m  Iz y d o re m  P o u lle ta rd e m , z  n a jg o rsz y ­

m i s z u m o w in a m i P a ry ż a . Ż e g n a m !

IR a r ta p rę d k o  o d z y s k a ła z w y k łą p e w n o ść s ie ­

b ie . W id z ą c , ż e n a  n ic s ię n ie z d a g ra ć d łu ż e j  

k o m e d ję , z rz u c iła  m a s k ę . O c z y  je j b ły s z c z a ły  z łe m  

ś w ia tłe m .

—  T o  z a p e w n e p a n  P o u s te r le  o p o w ie d z ia ł  p a ­

n u  tę h is to rję ?

—  T a k .

—  P o w ie d z ia n o  m i, ż e  n ie d a w n o  s tą d  w y s z e d ł.  

A c h , w ię c to  o n ! Z a jm ę s ię w ię c te ra z n im , z a ­
m ia s t p a n e m , k tó ry  o ś m ie la s z s ię p lu ć  m i w  o c z y !

—  M o ja p a n n o !
—  P a n  p ie rw s z y  p o z w o liłe ś s o b ie m ó w ić d o  

m n ie , ja k  d o ’d z ie w c z y n y  u lic z n e j, p o m im o , ż e  w ie s z , 

iź je s te m  w y k s z ta łc o n a , b o g a ta i z d o b re j ro ­

d z in y .

(C ią g  d a ls z y n a s tą p i) .
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DZIAŁ URZĘDOWYKJIHGFEDCBA 
powiatu toruńskiego.

( Z a  d z i a ł u r z ę d o w y  o d p o w ie d z i a l n y  N a c z . S e k r . W y d z . P o w . A u g u s t y n  W e i s s ) .

Obwieszczenie.
N a w ią z u j ą c  d o  p i s m a  t u t . z  d n i a  1 2  m a r c a  b r .  

z n a k  a k t V I . S . 5  w  s p r a w i e  o p i a t y  n a  r z e c z  I z b y  

R o l n ic z e j n a r o k 1 9 2 9 / 3 0 z w r a c a m  u w a g ę  n a  

u c h w a l ę  R a d y  I z b y  R o l n i c z e j z d n i a 1 8 g r u d n i a  

1 9 2 8  r . z a t w ie r d z o n e j p r z e z M i n is t e r s t w o R o l n i ­

c t w a  o b w i e s z c z e n i e m  w  M o n i to r z e  P o l s k i m  n r . 4 9  

p o z . 9 6 2  r o k u  1 9 2 9 , w e d ł u g  k t ó r e j u c h w a ł y  o p ł a ­

t a  w y ż e j p o d a n a  m i a ła  b y ć u i s z c z o n a w  d w ó c h  

r ó w n y c h  r a t a c h  i t o  z a  p i e r w s z e  p ó ł r o c z e  d o  d n i a  

1 k w i e tn i a  b r . , a za drugie półrocze do 

dnia 1 września 1929 r.

P o n i e w a ż  t e r m in  p ł a t n o ś c i d r u g i e j r a t y , k t ó r a  

m i a ł a  b y ć  u i s z c z o n a , j a k  w y ż e j w s p o m n i a n o , d o  

d n i a  1  w r z e ś n i a  b r . , z a t e m  w m i e s i ą c u s i e r p n iu  

j u ż  u p ł y n ą ł a  n i e j e d n e  g m i n y n a l e ż n y c h s k ł a d e k  

j e s z c z e  n i e  u i ś c i l i , p r z e t o  w z y w a m  P a n ó w  S o ł t y ­

s ó w  i P r z s ł . O b s z a r ó w  d w o r s k i c h , k t ó r z y  j e s z e  z a ­

l e g ł y c h  s k ł a d e k  n i e  u i ś c i l i d o  b e z z w ł o c z n e g o  ś c i ą ­

g n i ę c i a  t y c h ż e  w r a z  z  o d s e t k i z w ł o k i i w p ł a c e n i a  

ś c ią g n ię t y c h  k w o t d o  R a c h u b y  W y d z i a łu P o w i a to ­

w e g o .

Toruń, d n i a  1 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 9  r .

Starosta Powiatowy. D r . B o g o c z .

Rozporządzenie Ministra Robót Publicznych 

w porozumieniu z Ministrem Spraw
Wewnętrznych

z  d n i a  2 . l i p c a  1 9 2 9  r .

o s p o r z ą d z a n i u 1 z a t w i e r d z a n iu  p r o je k t ó w  ( p la n ó w )  

r o b ó t b u d o w l a n n y c h  i o  t r y b ie  p o s tę p o w a n ia  p r z y  w y ­

d a w a n iu  p o z w o l e ń  n a  b u d o w ę  i  n a  u ż y t k o w a n ie  b u d y n k ó w .

N a  p o d s t a w i e a r t 3 8 1  r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y ­

d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j z  d n i a  1 6  l u t e g o  1 9 2 8  r .  

o  p r a w i e b u d o w l a n e m  i z a b u d o w a n i u  o s i e d l i ( D z .  

U .R .P . n r . 2 3 , p o z . 2 0 2 ) z a r z ą d z a  s i ę  c o  n a s tę p u j e :

§  1 . P r o j e k t y  ( p l a n y )  r o b ó t  b u d o w l a n y c h , w y ­

s z c z e g ó l n i o n y c h w  a r t . 3 3 3  r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y ­

d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j z d n i a  1 6  j u t e g o  1 9 2 8  r .  

( D z . U . R . P . n r . 2 3 , p o z . 2 0 2 )  o  p r a w ie  b u d o w l a ­

n e m  i z a b u d o w a n iu  o s i e d l i , s k ł a d a n e  w ł a d z o m  w  

c e l u  u z y s k a n ia p o z w o l e n i a  n a  w y k o n a n i e  t y c h  r o ­

b ó t m a j ą  d o k ł a d n i e  p r z e d s t a w i a ć  i o k r e ś l a ć  r o d z a j  

i z a k r e s  r o b ó t z a m i e r z o n y c h , k o n s t r u k c j e  p r z y  n i c h  

s t o s o w a n e , t u d z i e ż  m a t e r j a l y ,  j a k i e  m a ją  b y ć  u ż y t e ,  

w  s z c z e g ó l n o ś c i p o w i n n y  c z y n i ć  z a d o ś ć  w y m o g o m  

p o d a n y m  n i ż e j w  § §  2 — 9 . W s z e l k i e  w y m i a r y  w  

p la n a c h  m a j ą  b y ć  p o d a n e  w  m i a r a c h  m e t r y c z n y c h .

§  2 . P r o je k t y r o b ó t , w y m i e n i o n y c h  w  a r t ,  

3 3 3 p u n k t a c h  a ) , b ) i c ) r o z p o r z ą d z e n i a  w y w o ­

ł a n e g o  w  §  1  p o w i n n y  z a w i e r a ć :

1 .  p l a n  o r j e n ta c y j n y  w  s k a l i n i e  m n i e j s z e j  j a k  

1  : 1 0 0 0 0  ( 1  c m . =  1 0 0  m ) ,  z o r je n t o w a n y  n a  p ó ł ­

n o c , w y k a z u j ą c y  p o ł o ż e n i e  d z i a ł k i w z g l ę d e m  p r z y ­

l e g ł y c h  u l i c .

2 .  p l a n  s y t u a c y j n y  w  s k a l i n i e  m n i e j s z e j j a k  

1  : 5 0 0 ( 1  c m . =  5  m ) , z e w s k a z a n i e m  s t r o n  

ś w ia t a  u w i d o c z n i a j ą c y :

a )  p o ł o ż e n i e , w y m i a r y  i  g r a n ic e  d z i a ł k i  w z g l ę ­

d e m  u l ic y  i s ą s i e d n i c h  d z i a ł e k , z  p o d a n i e m  

n a z w i s k  w ł a ś c i c i e l i t y c h  d z i a ł e k ,  w z g l ę d n i e  

i c h n u m e r ó w  h i p o t e c z n y c h ,

b )  p o ł o ż e n i e  i w y m ia r y  d a n e g o b u d y n k u ,

c )  p o ł o ż e n i e , w y m i a r y  i o d l e g ł o ś ć  s ą s ie d n i c h  

b u d y n k ó w  n a  d a n e j d z i a ł c e ,

d )  p o ł o ż e n i e i  o d l e g ł o ś ć  s t u d z i e ń ,  d o ł ó w  k l o a -  

c z n y c h  i t p . u r z ą d z e ń  i s t n i e j ą c y c h , w z g l ę d ­

n i e  p r o j e k t o w a n y c h  n a  d z i a ł c e ;

3 .  r z u t y p o z i o m e  w s z y s t k ic h  k o n d y g n a c y j , o -  

r a z  r z u t w i ę ź b y  d a c h o w e j w  s k a l i 1  : 1 0 0  ( 1  c m .  

—  1  m ) , w  w y p a d k a c h  p r z e w i d z i a n y c h  ,w  a r t . 3 3 3  

P « a ) l u b t a k i e ż r z u ty  w ł a ś c i w y c h  k o n d y g n a c y j  

w z g l ę d n i e  w i ę ź b y  d a c h o w e j , w  w y p a d k a c h  p r z e w i ­

d z i a n y c h w  a r t . 3 3 3  p . b ) i c ) r o z p o r z ą d z e n i a  p o ­

w o ł a n e g o  w  §  1 ;

4 .  p r z e k r o j e  w  s k a l i 1 : 1 0 0  ( 1  c m  =  1  m ) ,  

w  i l o ś c i d o s t a t e c z n e j d l a  w y j a ś n i e n i a  u k ł a d u  p i o ­

n o w e g o b u d y n k u o r a z  w y s o k o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h  

J e g o  k o n d y g n a c y j ;

5 .  w i d o k i ( e l e w a c j e  f a s a d y ) o d  s t r o n y  u l i c  o -  

r a z p o d w ó r z y w  s k a l i 1 : 1 0 0  ( 1  c m . =  1  m ) ,  

w  w y p a d k u  p r z e w i d z i a ł n y m  w  a r t . 3 3 3  p . ’  a ) r o z -  

L a ?  k e n i 8  P ° w o la n e g o  ; w  §  1  o r a z  w  t y e h  w y ­

p a d k a c h , p r z e w i d z i a n y c h w  a r t . 3 3 3  p . b ) i c )  

t e g o ż r o z p o r z ą d z e n i a , g d y  w y g l ą d  z e w n ę t r z n y  b u ­

d y n k u , j e g o  c z ę ś c i l u b  s z c z e g ó ł y  a r c h i t e k to n i c z n e  

u l e g a ją  z m i a n i e ;

6 .  o b l i c z e n ia  s ta t y c z n e  w s z e l k i c h  w a ż n i e j s z y c h  

k o n s t r u k c y j .

§  3 . P r o je k t y  ( p l a n y ) r o b ó t b u d o w l a n y c h  w y ­

s z c z e g ó l n i o n y c h  w  a r t . 3 3 3  p . a ) , b ) , c ) r o z p o r z ą ­

d z e n i a  p o w o ł a n e g o  w  §  1 ,  d o t y c z ą c y c h  p a r t e r o w y c h  

b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h ,  e w e n t u a ln i e  z  m i e s z k a l n e m  

p o d d a s z e m ,  t u d z i e ż  b u d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  w  d z i e l ­

n i c a c h m i a s t , k t ó r e  z a c h o w a ł y  w i e j s k i c h a r a k t e r  

z a b u d o w a n ia , o k r e ś l o n y c h  u c h w a ła m i r a d  m i e js k i c h  

w z g l ę d n i e  g m i n n y c h , p o w i n n y  z a w i e r a ć :

1 .  p l a n  s y tu a c y j n y  c z y n i ą c y  z a d o ś ć  w y m o g o m  

§  2  p . 2 . n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n ia ,

2 .  r z u t p o z i o m y  p a r t e r u  a  e w e n t u a l n i e  i m i e ­

s z k a l n e g o  p o d d a s z a  w  s k a l i 1 : 1 0 0  ( 1  c m  =  1  m ) ,

3 .  p r z e k r ó j b u d y n k u  w  s k a l i 1  : 1 0 0 ,

4 .  w i d o k  o d  s t r o n y  u l i c y w  s k a l i i : 1 0 0 .

W ł a ś c i w e w ł a d z e  m o g ą j e d n a k  z a ż ą d a ć  u z u *  

p e ł n i e n i a p o w y ż s z e g o  p r o j e k tu  w  m y ś l w y m o g ó w  

§  2  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a , o  i l e  o k a ż e  s i ę  t o  

k o n i e c z n e z e  w z g l ę d u  n a  z d r o w i e  l u b  b e z p i e c z e ń ­

s t w o  p u b l i c z r e .

4  4 . p r o je k t y  r o b ó t , p r z e w i d z i a n e  w  a r t . 3 3 3  

p . d ) r o z p o r z ą d z e n i a  p o w o ł a n e g o  w  §  1 , z  w y j ą t ­

k i e m  p r o j e k tó w  o g ó l n y c h  d o m o w y c h  u r z ą d z e ń  w o ­

d o c i ą g o w y c h i k a n a l iz a c y j n y c h , p o w i n n y  z a w i e r a ć  

p l a n  s y tu a c y j n y , c z y n i ą c y  z a d o ś ć  w y m o g o m  §  2  p . ,  

2  n i n ie j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a , o r a z  r y s u n k i t e c h n i ­

c z n e , n i e z b ę d n e  d l a  n a l e ż y t e g o  w y j a ś n i e n i a  z a m i e ­

r z o n y c h  u r z ą d z e ń l u b  z m i a n  w  t y c h  u r z ą d z e n i a c h ,  

w  s k a l i d o s t a t e c z n e j d l a  j a s n e g o  i c h  p r z e d s t a w i e ­

n i a .

5  5 . P r o j e k t y r o b ó t , p r z e w i d z i a n y c h  w  a r t .  

3 3 3  p . e ) r o z p o r z ą d z e n i a  p o w o ła n e g o  w  §  1  p o ­

w i n n y z a w i e r a ć p l a n o r j e n ta c y j n y  i s y t u a c y j n y ,  

c z y n i ą c e  z a d o ś ć  w y m o g o m  §  2  p p . 1 . i 2 . n i n i e j ­

s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a , o r a z  p o n a d t o  r z u t y  p o z i o m e  

i p r z e k r o je p r o j e k t o w a n y c h o g r o d z e ń , w z g l ę d n i e  

r o b ó t z i e m n y c h  l u b  m u r ó w  o p o r o w y c h  o r a z  w i d o k i  

i c h  o d  s t r o n y  u l i c  w  s k a l i 1  : 1 0 0 .

6  6 . P r o j e k ty o g ó l n y c h d o m o w y c h  u r z ą d z e ń  

w o d o c i ą g o w y c h i k a n a l i z a c y j n y c h , w y m a g a n e w  

m y ś l a r t . 3 3 3  p . d ) r o z p o r z ą d z e n i a  p o w o ł a n e g o  w  

§  1 , p o w i n n y  o b e j m o w a ć :

1 . p l a n  o r j e n t a c y jn y  d z i e l n i c y , w  k t ó r e j z n a j ­

d u j e s ię d a n a  d z i a ł k a , w y k a z u j ą c y  p o ł o ż e n i e  t e j  

d z i a ł k i w z g l ę d e m  p r z y l e g ły c h u l i c , w  s k a l i n i e  

m n i e j s z e j j a k  1  : 2 5 0 0  ( 1  c m  =  2 5  m ) ;

2 . p l a n  s y t u a c y j n y  w  s k a l i n i e  m n i e j s z e j , j a k  

1 : 2 5 0  ( 1  c m  =  2 ,5  m ) , a  d l a  w i ę k s z y c h  d z i a łe k  

w  s k a l i c o  n a j m n i e j 1  : 5 0 0  ( 1  o m  =  5  m ) , u w i ­

d o c z n i a j ą c y :

a )  p o ł o ż e n i e , w y m i a r y  i g r a n i c e  d z i a ł k i w z l ę -  

d e m  u l i c y  i s ą s i e d n i c h  d z i a ł e k ,

b )  w s z y s tk i e  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  d a n e j d z i a łc e  

b u d y n k i , u s t ę p y , d o ł y  u s t ę p o w e , s t u d n i e ,  

p o m p y , g n o j o w n i k i , ś m i e tn i k i i tp . ,

c )  l i n j ę  r e g u l a c y j n ą , w z g l ę d n ie  w  b r a k u  t e j ­

ż e  i s t n i e j ą c ą  l i n j ę  u l i c y ,

d )  p o ł o ż e n i e  m i e j s c a w p r o w a d z e n i a  w o d o c i ą ­

g u  n a  d z i a ł k ę ,

e )  p o ł o ż e n i e  w e j ś c i a  i  w y j ś c i a  g ł ó w n y c h  p r z e ­

w o d ó w  k a n a l i z a c y j n y c h z d z i a ł k i i p o ł o ­

ż e n i e  z ł ą c z e ń  z  p r z e w o d a m i u l i c z n y m i ,

f )  p o ł o ż e n i e k a n a ł u  u l i c z n e g o ;

3  p l a n y  s z c z e g ó ł o w e  u r z ą d z e ń  w o d o c i ą g o w y c h  

i k a n a l i z a c y j n y c h w  s k a l i c o  n a j m n i e j 1 : 1 0 0  

( 1  c m  =  1  m ) , u w i d o c z n i a j ą c e  w  r z u c i e  p o z io m y m  

w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  r o z p l a n o w a n i a  i n s ta l a c j i w o d o ­

c i ą g o w e j i k a n a l i z a c y jn e j , m o g ą c e  m i e ć  z n a c z e n i e  

p r z y  j e j w y k o n y w a n i u , a  m i a n o w i c ie :

a )  r z u ty  p o z i o m e  s u t e r e n , p a r t e r u  i w  m i a ­

r ę  p o t r z e b y i n n y c h  p i ę te r  i s t n i e j ą c y c h  n a  

d z i a ł c e  b u d y n k ó w ,

b )  p r o j e k t o w a n ą  n a  d z i a ł c e  s i e ć  k a n a l i z a c y j ­

n ą  z e  w s z y s tk i m i p r z e w o d a m i o d p ł y w o w y ­

m i , p i o n a m i s p u s t o w e m i o d  w s k a z a n y c h  

n a  p l a n a c h  w a t e r k l o z e t ó w ,  p i s u a r ó w , u m y ­

w a l n i , z l e w ó w , w a n i e n  i t p . u r z ą d z e ń  k a ­

n a l i z a c y j n y c h , z  r u r a m i s p u s to w e m i w ó d  

d e s z c z o w y c h  o r a z  s p u s ta m i p r o j e k t o w a n e -  

m i w  p o s a d z k a c h  i w  p o d w ó r z a c h ,

c )  g ł ó w n y  p r z e w ó d  w o d o c i ą g o w y  z  w e n t y l a m i  

d o  z a m y k a n i a ,

d )  p r z e w o d y  i w e n ty l e  w o d o c i ą g o w e , z b i o r n i ­

k i w o d y d e s z c z o w e j ,  x f o n t a n n y  i t p , w r a z  

z  p r o j e k t o w a n e m i r u r a m i d o p r o w a d z a j ą c e -  

m i i o d p r o w a d z a j ą c e m i ,

e )  p o s z c z e g ó ln e  u r z ą d z e n ia  w o d o c i ą g o w e  i  k a ­

n a l i z a c y j n e , z a r ó w n o  d o m o w e  j a k  i p o d w ó ­

r z o w e . p o ł o ż e n i e  o s a d n i k ó w  t ł u s z c z u ,

f )  p o ł o ż e n i e  k a n a ł u  u l i c z n e g o  i  w p u s t ó w  b o c z  

n y c h  k a n a ł o w y c h ,

g )  k i e r u n k i k a n a ł ó w  o t w a r ty c h  a  t a k ż e  s t a r e  

i s tn i e j ą c e  k a n a ł y ,

h )  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  k s z t a ł t k i  ( k o l a n a  i t p . ) ,  

z a m k n i ę c i a  w o d n e , o t w o r y  r e w iz y j n e , c a ł ­

k o w i te u z b r o je n i e  s i e c i w o d o c i ą g o w o - k a ­

n a l i z a c y j n e j ,

i )  w s z e lk i e  i n n e  s z c z e g ó ł y , m o g ą c e  m i e ć  w p ł y w  

n a p r o j e k t o w a n ą  i n s t a l a c j ę  w o d o c i ą g o w ą  

i k a n a l i z a c y j n ą , a  p r z e d e w s z y s tk i e m  w ł a ­

ś c i w o ś c i g l e b y  i t t a n  w o d y  g r u n to w e i ;

4 .  s z c z e g ó ł o w e  r o z w i n i ę c ie  i p r o f i l e  p o d ł u ż n e  

s i e c i w o d o c i ą g o w e j i  k a n a l i z a c y j n e j w  s k a l i 1 : 1 0 0 ,  

u w i d o c z n ia j ą c e w  w i d o k a c h  i p r z e k r o j a c h  p i o n o ­

w y c h :

a )  p o ł o ż e n ie p i o n ó w  s p u s t o w y c h i p r o f i l e  

p o d ł u ż n e  w s z y s tk i c h p r o j e k to w a n y c h r u r  

o d p ł y w o w y c h , z  o z n a c z e n i e m  p o z io m u  t e ­

r e n ó w w z d ł u ż t y c h r u r , i c h  s p a d k ó w  i  

w y l i c z o n e j g ł ę b o k o ś c i -  t y c h  m i e j s c , w  k t ó ­

r y c h z a j d z i e  p o t r z e b a u ł o ż e n i a  k s z t a ł t e k ,  

b ) w y s o k o ś ć  k o n d y g n a c y j i g ł ę b o k o ś ć  d n a  s ą ­

s ie d n i c h p i w n i c , g ł ó w n i e  z a ś  d n a  n a j n iż e j  

p o ł o ż o n e j s u t e r e n y , g ł ę b o k o ś ć z a ł o ż e n i a  

f u n d a m e n t ó w  d o m u , p o z i o m  p o d w ó r z a  i  

c h o d n i k a ,

c )  w s z e l k i e g o r o d z a j u  k s z t a ł t k i , z a m k n i ę c i a  

w o d n e , o t w o r y  r e w iz y j n e , r e d u k c j a  i t p . ,  

p o ł o ż e n i a i e w e n tu a l n y p o z i o m  u r z ą d z e ń  

k a n a l i z a c y j n y c h ,

d )  p o ł ą c z e n i e  u r z ą d z e ń  k a n a l i z a c y j n y c h  z  p i o ­

n a m i s p u s to w e m i i s p o s ó b  w y p r o w a d z e n i a  

p i o n ó w  p o n a d  d a c h , u r z ą d z e n i a  w e n t y l a ­

c y j n y c h  r u r  o d p ł y w o w y c h ,

e )  p o ł o ż e n i e  p r z e w o d ó w  w o d o c i ą g o w y c h ,

f )  f o r m ę i m a te r j a ł p r z e w o d ó w  w o d o c i ą g o ­

w y c h  i k a n a l i z a c y j n y c h  o r a z  w  r a z i e  p o ­

t r z e b y  d e t a l e  t y c h ż e ,

g )  ś r e d n i c e i s p a d k i p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e w o ­

d ó w , k ą t y z a ł a m a ń s p a d k ó w  i p u n k t ó w  

w ę z ł o w y c h , m i e js c  p o ł ą c z e n i a  p r z e w o d ó w ,  

p r z e j ę c i a  s i ę  p r z e w o d ó w  z  m o r a m i  b u d y n ­

k u , u m i e s z c z e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  u r z ą d z e ń ,  

u z b r o j e n i a  s i e c i , o d l e g ł o ś c i  o d n o ś n y c h  p u n ­

k t ó w  o d  p o c z ą t k o w e g o  p u n k t u  s p a d k u  d a ­

n e g o  p r z e w o d u ;

5 .  p r z y  z n a c z n y c h  p o s e s ja c h  p o n a d  2 0 0 0  m a  

z a b u d o w a n e j p o w i e r z c h n i  o b l i c z e n i e  p r z e w id y w a n e ­

g o  p r z e p ł y w a w ó d  d o m o w y c h  i o p a d o w y c h  w  p o ­

s z c z e g ó ln y c h c z ę ś c ia c h , s i e c i , o r a z  o b l i c z e n i a  n a  

t e j p o d s t a w i e w y m i a r ó w  i s p a d k ó w  p r z e w o d ó w  

p o d w ó r z o w y c h , p r z y c z e m  z a  p o d s ta w ę d o  o b l i c z e ­

n i a o d p ł y w u  w ó d  o p a d o w y c h , n a l e ż y  p r z y j m o w a ć  

o p a d :

a )  d l a  d a c h ó w  i p o w i e r z c h n i z a b r u k o w a n y c h  

—  1 5 0  l i t r ó w ,

b )  d l a  p o z o s t a ł y c h  p o w i e r z c h n i —  5 0  l i t r ó w  

w o d y  z  1  h a  w  c i ą g u  s e k u n d y .

4 7. W r a z i e  g d y  r o b o t y ,  w y m i e n i o n e ,  w  a r t .  

3 8 3  p p . a ) , b ) , c ) . d ) i e ) r o z p o r z ą d z e n i a  p o w o ł a ­

n e g o  w  §  1 , d o t y c z ą  b u d y n k ó w  p o ł o ż o n y c h  w  t e ­

r e n i e  z a l e w o w y m  r z e k i —  w  p r o j e k c i e  t y c h  r o b ó t  

m a  b y ć  w y k a z a n y  n a j w y ż s z y i n a j n i ż s z y  s t a n  w o ­

d y .

5 8. P r z y s p o r z ą d z a n i u p r o j e k t ó w , w y m i e ­

n i o n y c h  w  § §  2 . 4  i 5  n i n ie j s z e g o r o z p o r z ą d z e n i a  

n a l e ż y s t o s o w a ć o z n a c z e n i a  m a t e r j a ł ó w  b a r w a m i  

j a k  n a s tę p u j e :

a )  p r z e k r o j e  m u r ó w  i s tn i e j ą c y c h  z  c e g ł y , k a ­

m i e n i a , ż u ż l a , g i p s u  i t p . —  j a s n y m  k a r ­

m i n e m ,  m u r ó w  i s tn i e j ą c y c h  z  b e t o n u , w z l ę d -  

n i e  ż e l a z o b e t o n u  —  b a r w ą  j a s n o - f i o l e t o w ą ;

b )  p r z e k r o j e  c z ę ś c i i s tn i e j ą c y c h  z  d r z e w a  l u b  

i n n y c h  m a t e r j a ł ó w  n i e o g n i o t r w a ł y c h , j a k o  

t e ż  w i d o k i i s tn i e j ą c y c h  w i ą z a ń  d a c h o w y c h  

z  d r z e w a  —  s i e n ą ;

c) p r z e k r o j e c z ę ś c i i s tn i e j ą c y c h  z  ż e l a z a  —  

b ł ę k i t e m  p r a s k im ;

d )  p r z e k r o j e m u r ó w  n a  z a p r a w ie  w a p i e n n e j ,  

p r o je k t o w a n y c h  z  c e g ł y  i m a t e r j a ł ó w  w y ­

m i e n i o n y c h w y ż e j w  p u n k c i e  a )  —  c y n o ­

b r e m ; m u r ó w  n a  z a p r a w i e  c e m e n t o w e j —  

j a k  w y ż e j , z  z a k r e s o w a n i e m  c z a r n y m  t u s z e m ;  

m u r ó w  z  b e t o n u  l u b  ż e l a z o b e t o n u b a r ­

w ą  f i o le t o w ą c i e m n ą ; m u r ó w  z l k a m i e n ia  

—  n e u t r a l t i n t a ; .
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e) przekroje części projektowanych z drzewa 
lub innych materjałów nieogniotrwalych  
— sieną paloną; widoki projektowanych 
wiązań dachowych z drzewa — gumigutą;

f) przekroje z części projektowanych z żela­
za — błękitem pruskim, zakresowanym  
niebieskim tuszem;

g) przekroje nasypów ziemnych — sepją.
Części budynku przeznaczone do zburzenia, 

oraz wykopy należy oznaczać tuszem czarnym roz­
wodnionym.

W projekcie ma być umieszczone wyjaśnienie, 
podające za pomocą prostokątów wypełnionych od­
powiednią barwą znaczenie danej barwy.

Przy sporządzaniu projektów, wymienionych 
w § 3 niniejszego rozporządzenia, stosować nale­
ży oznaczanie materjałów barwami w sposób ana­
logiczny, z tem jednak, że zamiast farb wodnych 
mogą być użyte barwne ołówki.

§ 9. Przy sporządzaniu projektów, wymienio­
nych w § 6 niniejszego rozporządzenia, materjały 
należy oznaczać zgodnie z postanowieniami zawar- 
temi w § 8 legoż rozporządzenia. Ponadto mater­
jały poszczególnych projektowanych urządzeń wo­
dociągowych i kanalizacjnych należy oznaczać jak 
następuje:
kamionkę —  sienią paloną, żeliwo —  ultram maryną, 
przewody wodociągowe — kolorem zielonym.

Urządzenia istniejące wodociągowe i kanaliza­
cyjne należy oznaczać kolorem czarnym.

Wody ściekowe, zanieczyszczone przy systemie 
rozdzielczym, należy znaczyć czerwono, wody zaś 
deszczowe — niebiesko.

Istniejące lub projektowane ścieki padwórzo- 
we, oraz istniejące instalacje kanalizacyjne, które 
mają być zniesione, powinny być uwidocznione lin- 
jami przerywanemi, przyczem kierunki spływu po­
winny być oznaczone strzałką.

§ 10. Projekty (plany) wymienione §§ 2— 6 
niniejszego rozporządzenia powinny być przedsta­
wiane właściwej władzy 1. instancji, względnie 
właściwej władzy wyższej instancji za pośrednic­
twem władzy I. instancji, w dwóch jednakowych 
egzemplarzach.

DZIAŁ GOSPODARCZY
Cony na kopanie ziemniaków.

Pomorska komisja Pracy ogłasza wobec zbli­
żającego się terminu kopania kartofli i buraków  
cukrowych, co następuje:

Ponieważ pertraktacje nad ustaleniem wy­
nagrodzenia za akordowe kopanie kartofli i bura­
ków cukrowych nie doprowadziły z związkami ro- 
botniczemi do porozumienia i prawdopodobnie za­
decyduje o tem Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza, 
dla uniknięcia przerwy w kopaniu, proponujemy 
członkom naszym, aż do rozstrzygnięcia sporu 
następujące ceny za kopanie kartofli:

a. za jeden szefel — 110 funt. — od wyko­
panych kartofli wynosi zapłata przy sprzęcie po­
nad 60 ctr. z morgi, uwzględniając cały szlak —  
15 groszy,

b. przy sprzęcie od 50 — 60 ctr. z morgi, 
uwzględniając cały szlak, wynosi zaplata za jeden 
szefel 17 groszy.

c. przy sprzęcie poniżej 50 ctr. z morgi, 
uwzględniając cały szlak, wynosi zapłata za jeden 
szefel 20 groszy.

Uwaga I. Przyczem deputatu się nie potrąca.
Uwaga II. Przypominamy, iż w wyśl. art. 8 

orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej na 
rok gospodarczy 1929/30 zbieranie za kartoflarką 
opłaca się 50 proc, niżej ręcznego kopania kar­
tofli.

Uwaga III, Dla ludzi obcych, żadnym kon­
traktem niezwiązanych, przysługuje ta sama pła­
ca i 3 funty kartofli od wybranych 110 fantów  
brutto.

Przy tegorocznem kopaniu buraków cukrowych 
proponujemy zastosować płace zeszłoroczne i to :

Dla ludzi kontraktowych:
l. przy sprzęcie do 100 ctr. netto z morgi 

18. — zł., 2. przy sprzęcie do 150 ctr. netto z 
morgi 18,30 zł. 3. przy sprzęcie ponad 150 ctr. 
netto z morgi 21, —  zł.: przyczem się deputatu nie 
odciąga.

Dla ludzi obcych, nie związanych 
kontraktem:

m. przy sprzęcie do 100 ctr. netto z morgi 
21, — zł, 2. przy sprzęcie do 150 ctr., netto z

Projekty powinny być wykonane na trwałem  
papierze, trwałą techniką graficzną i składać się 
ze złączonych ze sobą arkuszy o wymiarze 21X33 
cm. naklejonych na sztywny (kartonowy pokład.

Gdy chodzi o projekty ogólnych domowych u- 
rządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych jeden 
egzemplarz projektu może być wykonany na kalce 
płóciennej.

Każdy egzemplarz projektu powinien być pod­
pisany przez osobę, która go sporządziła, oraz 
przez ubiegającego się o pozwolenie.

Plany robót budowlanych wyszczególnione po­
wyżej w § 3 niniejszego rozporządzenia, sporzą­
dzone być mogą także na kalce płóciennej.

4 11. Rzeczoznawcy, których należy w myśl 
art. 387 i 388 rozporządzenia powołanego w § 1 
powołać do wydawania opinji, mogą wydawać opi- 
nję tylko o projektach takich robót, względnie o 
takich robotach, któremi uprawnieni są kierować 
w myśl art. 361, 362, 363 i 364 tegoż rozporzą­
dzenia.

5 12. Zatwierdzony projekt (plan) z adnota­
cją o zatwierdzeniu — otrzymuje wraz z pozwo­
leniem na budowę osoba, ubiegająca się o to poz­
wolenie, drugi egzemplarz pozostaje w aktach wła­
dzy, powołanej do sprawowania nadzoru policyjno- 
budowlanego.

Egzemplarz zatwierdzonego projektu, zwróco­
ny ubiegającemu się o pozwolenie, powinien być 
przechowywany na miejscu budowy w okresie jej 
wykonywania.

Przed przystąpieniem do wykonywania robót, 
wymagających według art. 358 i 359 rozporządze­
nia powołanego w § 1 technicznego kierownictwa, 
winien właściciel budowy spowodować złożenie wła­
dzom powołanym do sprawowania nadzoru policyj- 
no-budowlanego deklaracji ustanowionego przezeń 
kierownika budowy, stwierdzającej objęcie przezeń 
obowiązku kierowania danemi robotami. Kiero­
wnik budowy musi mieć upoważnienie do kierowa­
nia odnośnemi robotami.

4 13 Ubiegający się o pozwolenie na robo­
ty, podpadające pod postanowienia art, 334 p. a) 
rozporządzenia powołanego w § 1, powinien zgło­

morgi 21,— zł, 3. przy zprzęcie ponad 150 ctr. 
netto z morgi 24 zł.

Od wyradlonych buraków płaci się w każdej 
kategorji 10 proc, mniej od wymienionych norm.

O utworzenie organizacji skupu 
zboża.

W tych dniach w prezydjum rady ministrów  
odbyła się narada przedstawicieli rolnictwa z 
ministrami. W obradach poruszono m. i. sprawę 
utworzenia specjalnej placówki, któraby miała za 
zadanie scentralizowanie zakupu zboża na rynkach 
wewnętrznych i eksportu jego zagranicę. Utwo­
rzenie takiej instytucji byłoby pożądane, lecz 
sprawa jej powstania nie jest rzeczą łatwą. Na­
leżałoby bowiem wprzód wybudować szereg ele­
watorów celem właściwego przechowania ziarna, 
poddanego poprzednio należytemu oczyszczeniu. 
Elewatorów takich mamy w kraju mało i wiemy 
dobrze, jakie były związane z tem trudności two­
rzenia rezerw zbożowych.

A możeby sprawą skupu zboża zajęły się 
spółdzielnie, podległe jakiej centralnej instytucji 
eksportowej,

Daleko idące ułatwienia przy 
otwieraniu kont w P. K. O.

Celem popularyzacji idei oszczędności i ułat­
wienia ich składania, P. K. O. wydała swoim or­
ganom  kasowym i urzędom pocztowym polecenie, by 
przy otwieraniu rachunków oszczędnościowych w  
wypadku, gdy klijent nie chce podać swego zawo­
du lub daty urodzenia, nie czyniono żadnych tru­
dności w wystawiania książeczek oszczędnościowych.

Eksport papierosów polskich do 
Ameryki Południowej

W Buenos Aires utworzyło się towarzystwo  
handlowe, złożone z obywateli polskich, które po­
stawiło sobie za zadanie eksportowanie polskich 
wyrobów tytoniowych do Argentyny, Paragwaju, U- 
rugwaju i Peru. Przedstawiciele tego towarzystwa 
przybyli do Warszawy i od pewnego czasu prowa­
dzą rokowania z monopolem tytoniowym w tej 
sprawie.

sić na piśmie lub ustnie do zarządu gminy prośbę 
o pozwolenie na budowę, w której należy podać:

a) położenie działki z podaniem jej oznacze­
nia hipotecznego, gdy działka posiada u- 
rządzoną hipotekę, względnie jej numeru 
katastralnego, gdy taki istnieje, obszar i 
wymiary działki;

b) oznaczenie właściciela działki;
c) szerokość przdegłej ulicy:
d) długość, szerokość i wysokość budynku;
e) oznaczenie przeznaczenia pomieszczeń, któ­

re budynek ma zawierać z podaniem ich 
powierzchni;

f) odległość budynku od ulicy, z podaniem  
jego położenia w stosunku do kierunku 
ulicy, tudzież odległość od granic działki 
do sąsiednich istniejących budynków;

g) materjały, z któiych mają być wykonane 
zewnętrzne ściany, fundamenty i dach 
budynku;

h) wysokości poszczególnych pomieszczeń;
i) ilości i wymiary okien i drz wi w poszczegól­

nych pomieszczeniach;
j) wzniesienie podłogi nad terenem;
k) ilość i rodzaj palenisk.
4 14. Poza przepisami, zawartemi wyżej 

w §§ 1 ■— 13 niniejszego rozporządzenia, przy wy­
dawaniu pozwoleń na budowę i na użytkowanie 
budynków mają zastosowanie przepisy rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 mar­
ca 1928 r. o postępowaniu administracyjnem (Dz. 
U. R. P. nr. 36, poz. 341/

5 15. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Minister Robót Publicznych :
Moraczewski

Minister Spraw Wewnętrznych:
Sławoj Składkowski.

Powyższe podąje do wiadomości.

Toru A, dnia 5. października 1929 r.

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz

Koniec działu urzędowego.

W najbliższych dniach wysłany będzie do Ar­
gentyny próbny transport papierosów i cygar pol­
skich, puczem nastąpi podpisanie umowy.

Żelazo nie zdrożeje.
Wczoraj w ministerstwie przemysłu i handlu 

odbyła się konferencja z przedstawicielami syndyka­
tu hut żelaznych w sprawie cen żelaza. Jak wia­
domo syndykat uchwalił podnieść cenę żelaza od 
1-go b.m., uzależniając jednocześnie wprowadzenie 
jej w życie od ustosunkowania się rządu po tej 
kwestji. Stanowisko rządu było kilkakrotnie for­
mułowane i przeciwstawiało się ono tej podwyżce 
ze względu na ujemny wpływ, jaki wywarłaby ona 
na całokształt życia gospodarczego.

W wyniku wczorajszej konferencji przedsta­
wiciele syndykatu postanowili podwyżki nie wpro­
wadzać, odraczając całą sprawę do dalszego jej 
przestudjowania.

Giełda zbożowa
POZNAŃ dnia 10. 10.1929 roku

płacono za 100 kg. w zł.
Żyto nowe ... ....................
Pszenica nowa.......................................  . .

J
ęczmień przeml. ‘owy .......  
ęczmień browarowy.................................

Owies * . . . .
Mąka żytnia 70 proc.; ...*...*
Mąka pszen. 65 proc........................
Otręby żytnie .............................
Otręby pszenne  

23,00-24,50 
37,00-30.00 
25.00-26,00 
27,00-30,00
21,00-23.00 
36,75-00,W  
57.50-61,5°

19,25-18,28

Bank Polsk^płacił d. 10 października
dolary amerykańskie 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 
marki niemieckie

8,§5-8,89 
43-00 

171,26 

34,88

211»68

Rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski
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Ś w . M a te u s z a  ro z d z ia ł 1 8 , w ie rs z 2 3 -3 5 .

O n e g o c z a s u  p o w ie d z ia ł J e z u s u c z n io m  

S w o im  tę p o w ie ś ć : P o d o b n e  je s t  K ró le s tw o  
n ie b ie s k ie c z ło w ie k o w i k ró lo w i, k tó ry  c h c ia ł  
k ła ś ć l ic z b ę z s łu g a m i s w o im i. A  g d y  p o ­
c z ą ł l ic z b ę  k ła ś ć , p rz y w ie d z io n o m u je d n e ­

g o , c o  b y ł w in ie n  d z ie s ię ć ty s ię c y  ta le n tó w .  
A  g d y  o n  n ie m ia ł s k ą d o d d a ć , k a z a ł g o  
p a n  je g o  z a p rz e d a ć i ż o n ę je g o i d z ie c i i 
w s z y s tk o  c o m ia ł i z a p ła c ić . A u p a d łs z y  
s łu g a o n , p ro s i ł g o , m ó w ią c : M ie j c ie rp l i­
w o ś ć n a d e m n ą , a  w s z y s tk o  to b ie o d d a m . A  
P a n  z l i to w a w s z y  s ię  n a d o n y m  s łu g ą , w y ­

p u ś c i ł g o , i d łu g  m u  o d p u ś c i ł . L e c z s łu g a  
o n  w y s z e d łs z y , n a la z ł je d n e g o  z ty c h , c o z  
n im  s łu ż y li, k fó ry  m u  b y ł w in ie n  s to g ro ­
s z y ; i p o jm a w s z y g o , d u s i ł , m ó w ią c : o d ­
d a j c o ś w in ie n . A  u p a d łs z y  o n to w a rz y s z ,  

p ro s i ł g o , m ó w ią c : M ie j c ie rp l iw o ś ć n a d e m ­
n ą , a  o d d a m  c i w s z y s tk o ; a o n  n ie  c h c ia ł ,  
a le s z e d łs z y , w rz u c ił g o d o  w ię z ie n ia , a ż e b y  
o d d a ł d łu g . A  u jrz a w s z y to w a rz y s z e je g o  
c o  s ię d z ia ło , z a s m u c il i s ię b a rd z o , i s z e d ł­
s z y  o z n a jm il i p a n u  s w e m u  w s z y s tk o , c o  s ię  
s ta ło . T e d y  w e z w a w s z y  g o  p a n  je g o , r z e k ł  
m u : S łu g o  z ło ś l iw y , w s z y s te k  d łu g o d p u ś ­

c i łe m  c i , ż e ś m ię p ro s i ł . C z y li te d y  i ty  n ie  
m ia łe ś s ię z m iło w a ć n a d  to w a rz y s z e m  tw o ­
im , ja k o m  s ię  ja  z m iło w a ł n a d  to b ą ? I ro z ­
g n ie w a w s z y s ię p a n  je g o , p o d a ł g o  k a to m ,  
a ż e b y  z a p ła c i ł w s z y s te k d łu g . T a k c i i O j­
c ie c M ó j n ie b ie s k i u c z y n i w a m , je ś li n ie  o d ­
p u ś c ic ie k a ż d y  b ra tu  s w e m u z  s e rc  w a s z y c h .

lesień w Polsce-
S p o k o jn a i u ś m ie c h n ię ta p rz y c h o d z i z w y k le  

je s ie ń  m a je s ta ty c z n ie n a  z n o jn ą z ie m ic ę p ia s to w ­

s k ą , k tó ra  —  ja k  m ó w i  p o e ta  —  „ n ie s ie  je j w  d a n i  
s re b rn ą  p ó l tk a n in ę " .

T e n p ie rw s z y je d n a k , s ło n e c z n o -b łę k itn y i  
u k o jo n y  o k re s  je s ie n i , k ie d y  to  „ z ło te s ło ń c e "  ś w ie ­

c i z n ie b io s —  t rw a  u  n a s n a jp ó ź n ie j d o k o ń c a  

p a ź d z ie rn ik a , p o c z e m  w n e t p rz y c h o d z i o n a w  in n e j  

s w e p o s ta c i , ro z p a c z l iw ie z a p ła k a n e j i a rc y s z p e t ­

n e j , k ie d y  to . . . . .
„ Ś w ia t , ja k  b ru d n e s to i m o rz e

I b e z w d z ię k u , b e z q ro k u ,  
Z d a s ię , c z e k a c z e g o ś w  m ro k u " .

Z ie m ia o d a r ta z w s z e lk ie g o  o d z ie n ia , c z e r ­

n i s ię w s z ę d z ie ż a ło b n ie , d rz e w a o g o ło c o n e z  
ró ż n o b a rw n y c h  l iś c i s te rc z ą n a g ie , w ic h ry p o s ę p n e  

s tr a s z ą s w e m  w y c ie m , p o w ie trz e  p rz e jm u je  c h ło d e m  
i w ilg o c ią , d e s z c z z im n y  d u d n i ż a ło ś n ie  p o  s z y b a c h ,  

—  w s z y s tk o  p rz y w o d z i ja k iś d z iw n y  s m ę t i  tę s k n o ­
tę .

N ic te ż d z iw n e g o , ż e  f a n ta z ja lu d u  w  ż a ło sn e m  

w y c iu je s ie n n y c h w ic h ró w , s ły sz y  ję k i d u s z c z y #  

s c o w y o h , c ie rp ią c y c h  z a p o p e łn io n e n a  z ie m i g rz e ­
c h y .

W  P o ls c e , g d z ie d o  d z iś d n ia  je s z c z e  n ie  b ra k  
g ę s ty c h k n ie i i p ó łm ro c z n y c h  b o ró w , je s ie ń  z a w ­

s z e b y ła r a je m  d la m y ś liw y c h . P o lu je s ię te d y  
n a  ro g a c z e , n a  n ie d ź w ie d z ie , k tó re  ju ż z im o w e g o  

s z u k a ją le g o w is k a , n a  d z ik i, n a p a s io n o  ż o łę d z ią ,  
ta k ż e i b o rs u k a s ię n ie  p o m ija .

P o d w z g lę d e m  a s tro n o m ic z n y m , n a  p ó łn o c n e j  

p ó łk u li je s ie ń  z a c z y n a s ię d n ia 2 3  w rz e ś n ia , k ie d y  

p rz y p a d a je s ie n n e z ró w n a n ie d n ia  z n o c ą , i t rw a  

o n o  d o 2 2 g ru d n ia , k ie d y d z ie ń  je s t n a jk ró ts z y .  
N a p o łu d n io w e j p ó łk u li z a ś je s ie ń  z a c z y n a  s ię  w te ­
d y , g d y u  n a s p rz y c h o d z i w io s n a , t . j . d n ia 2 1  
m a rc a .

P o d  w z g lę d e m  m e te o ro lo g ic z n y m z a  je s ie ń  u -  
w a ż a s ię u  n a s m ie s ią c e : w rz e s ie ń , p a ź d z ie rn ik  i  
l is to p a d , a le w  n a s z y m  p o ls k im  k lim a c ie  ju ż n ie ­
r a z w p ie rw s z e j p o ło w ie w rz e ś n ia n ie b o  i c a ły  

k ra jo b ra z n a b ie ra ją c e c h je s ie n n y c h . A  ju ż p o  

ś w . M a rc in ie , k tó ry  1 1 l is to p a d a , w e d łu g  o b ra z o ­
w e g o p o w ie d z e n ia lu d o w e g o „ n a  b ia ły m  k o n iu *  
z w y k ł p rz e je ż d ż a ć , w ra z z ty m  o b f i ty m  o p a d e m  

ś n ie g o w y m  n a s ta je  u  n a s ju ż p o ra z im o w a .
P o ls k a  n a z w a  je s ie ń  i ro s y jsk a „ o s ie ń " , p rz e z  

to s k u p ie n ie w s p ó łg ło s e k m ię k k ic h z a z n a c z a ją  
p rz e d e w s z y s tk ie m  ła g o d n o ś ć i ja k ą ś tę s k n ą r z e w ­
n o ś ć  te j p o ry  ro k u . N a to m ia s t  n ie m ie c k ie  „ H e rb s t* *  

i p o k re w n e a n g ie ls k ie s ło w o  „ H a rv e s t* *  w y d o b y ­

w a ją  z n ie j o s tro ś ć i c ie rp  k o ś ć , a  z n ó w  ła c iń s k i  
w y ra z „ a u tu m n u s * * ja k  i f r a n c u s k i „ I ’a n to m n e * * w  
g łę b o k ic h s w y c h i tw a rd y c h  d ź w ię k a c h  m a ją  c o ś  

w s o b ie g ro b o w e g o  i o d d a ją p rz e d e w s z y s tk ie m  
o w o  p e łn e s m ę tk u  je s ie n n e z a m ie rz a  p rz y ro d y .

N a s z e p o ls k ie n a z w y  m ie s ię c y  s ą  w s z y s tk ie  
d o ś ć c h a ra k te ry s ty c z n e ; a  w ię c w rz e s ie ń  ta k  s ię  
w ła śn ie n a z y w a , b o w  ty m  m ie s ią c u  w rz o s  k w itn ie ,  
p a ź d z ie rn ik o trz y m a ł s w e m ia n o  o d  p a ź d z io ró w .
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które przykryw ają w łókno na ln ie, a w m ędleniu  
O blatu ją, listopad zaś w skazuje nam  na  przedzgon­
ne już w przyrodzie liści opadanie.

W Polsce jesień m a jeszcze specjalne trady ­
cje historyczne i narodow e.

ROZMAITOŚCI

Miljardy na dnie morza.
Z łoto jest najszlachetn iejszym m etalem , a  

kraje, które najw ięcej tego krnszczu posiadają, 
uchodzą za najbogatsze na św iecie. R ów nież i na  

dnie m orza spoczyw ają olbrzym ie ilości tego szla­
chetnego kruszczu a znaw cy szacują jego ilość na  

6 m iljardów  ton . G dyby się olbrzym ie te zapasy  
podzieliło m iędzy w szystk ich m ieszkańców ziem i, 
w tenczas każdy pojedyńczy śm ierteln ik otrzym ałby  

„ty lko* 270 m iljonów zło tych .
Z achodzi teraz pytanie czy odszukanie tego  

biljonow ego m ajątku  spoczyw ającego na dnie m orza  
jest m ożliw e. A m eryce na W ybrzeżu O ceanu  
A tlantyckiego na w ysokości Fire Island oraz w  
rozm aitych m iejscach pod N ew Jersy w la tach  

1910 i 1911 dokonano  szereg poszukiw ań  i stw ier­
dzono w tenczas, że szlaka z pieców , trak tow ana  

w specjalnym procesie w itrjo łem żelaza, posiada  
w łasności w yciągania pierw iastków zło ta z m orza.

W reszcie badacze doszli do przekonania, |że  
m etoda ta da się udoskonalić do tego stopnia, że 

dzisiaj już m ożna n ów ić o „m etalurg i zło ta m or­

sk iego*. Przez celow e urządzenie tak iej fabryki 
na w ybrzeżu m orskiem m ożnaby stale otrzym yw ać  
św ieżą w odę m orską a pozbaw ioną już pierw iast­
ków zło ta w odę sk ierow ać w innym  kierunku.

N iew iadom o ty lko , czy tego rodzaju produkcja  
zło ta byłaby ren tow a. Istn ieje jedynie m ożliw ość  

tańszego w ydobyw ania pierw iastków  tego szlachet­

nego kruszczu w okresie przypływ u  i odpływ u m o ­
rza.

N ad problem em tym  pracują  już od la t niestru­

dzenie badacze, którzy pragnęliby „uszczęśliw ić"  
ludzkość nadm iarem zło ta.

Jak Flondrę nabili w butelkę.
B ogaty  w ieśniak Flondra w yjechał do W arsza ­

w y na zakupy. N a targu usłyszał „przypadkiem *  
in teresn jącą rozm ow ę 2 ch ludzi.

Jeden z nich skarżył się na ciężkie czasy i 

ośw iadczył, że postanow ił w yem igrow ać do A m e­
ryki. D rugi zauw ażył z pogardliw ym uśm iechem , 
że A m eryka już daw no przestała być krajem w y ­
m arzonym dla poszukujących szczęścia.

N astępnie barw nie opow iadał o now o w yna­

lezionych sam olo tach rak ietow ych i o now oodkry- 

tym  księżycu , który bezw ątp ien ia ’będzie eldora­
dem  em igrantów ,

Z otw artem i ustam i przysłuchiw ał się Flon ­

dra tym rew elacjom . D ow iedział się, że prasa  

pisze już obszern ie o naw iązanej kom unikacji m ię­
dzy ziem ią a M arsem , że projek tow ana jest rów ­
nież regularna kom unikacja z księżycem , gdzie  

w arszaw skie tow arzystw o astronom iczne po zaku ­
pieniu gruntów przeprow adza obecnie parcelację. 

A grunta tam tejsze kryją w sw ych głębiach nie ­
przebrane skarby zło ta i srebra.

Flondra w m ieszał się do rozm ow y i w krótce  

został już poinform ow any, że jeden z rozm ów ców  
„inżynier* zakupił rozleg łe posiad łości na księżycu , 
skąd spodziew a się w rócić m iljonerem .

W ieśniak błagał „inżyniera" aby go dopuścił 
do spółk i. Inżynier odrzucił początkow o bardzo  
szorstkopr opozycję, ale w reszcie po  długich targach  

zgodził się sprzedać Flondrow i m ały grunt za  

1.500 dolarów . T ransakcje oblano gruntow nie w  
poblisk iej restauracji.

N astępnie now o upieczeni przyjaciele udali się  
do rzekom ego notarjusza, gdzie  podpisano kontrak t. 

Flondra w ręczył notarjuszow i dolary , poczem udali 
się znow u do szynku gdzie piw em  i w ódką uczczo ­
no kupno posiad łości na kiężyeo .

Podczas libacji w ieśniak usnął. Po przebu ­
dzeniu spotkały go niem iłe niespodzianki. Prze-  
dew szystk iem przyjaciele znik li bez śladu .

W  um yśle jego zrodziło się podejrzenie i nie  
zw lekając udał się do kom isarjatu policji gdzie  
opow iedział całą historje .

N a kom isarjacie uw ażano go początkow o za  
w arjata . K iedy jednak opow iedział w szystk ie  

szczegóły , w yjaśniono m u, że padł ofiarą spry tnych  
opryszków .

Stawnej priniadonnie zabroniono 
śpiewać w kościele.

Sław na australijska śp iew aczka operow a Flo ­
rence A ustral, kióra przed rokiem w operze  

M agnera „W alkirje* zdobyła w L ondynie sław ę  

gw iazdy m iędzynarodow ej, zaangażow aną została  
niedaw no jako so listka do angielsk iego festiw alu  
m uzycznego odbyw ającego się w znanej gotyckiej 
katedrze w W orchester. N a krótko przed  ostatn ią  
pierw szą próbą śp iew aczka otrzym ała w iadom ość 
od kom itetu urządzającego festiw al, iż m usi on zer­

w ać zaw arty z nią układ, poniew aż w ładze koś­
cielne zabroniły w ystępu śp iew aczki w katedrze.

Stanow isko w ładz kościelnych um otyw ow ane  
zostało tem , iż artystka Florence A ustral m iała  
przedtem  proces rozw odow y, który rzucił pew ien  

cień na je j nazw isko . C elem dania zadośćuczy ­

nienia śp iew aczce kom itet organizacyjny festiw alu  

zaproponow ał je j urządzenie koncertu w jednej z  
sal koncertow ych m iasta. Propozycję tę podrzuci­
ła artystka z oburzeniem .

Samochód za 200 dolarów.
W  L ondynie pow stało now e przedsięb iorstw o  

dla produkcji sam ochodów now ego typu zw anych  
„B aby" z kapitałem zakładow ym 45 m iljonów do ­

larów . Sam ochód B aby" m a kosztow ać 200 do ­
larów .

N arazie konstrukcja tego now ego typu jest 
zachow ana w ta jem nicy . W iadom em  jedynie, że bę­
dzie to w óz dw uosobow y, w ażący zaledw ie 600  
funtów , a dostarczany będzie na m iejsce w skrzy­

ni, która tw orzyć będzie następnie garaż dla sa ­

m ochodu. W ynalazcą konstrukcji jest Jam es Illar- 
tyn .

W św iecie autom obilow ym oczekują tego no ­
w ego i tak tan iego auta z ogrom nem zaciekaw ie­

niem , tem bardziej, że będzie to typ zupełn ie inny  

od dotychczasow ych. Jedna z pow ażnych agencyj 
zbiera już zam ów ienia.
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(Pow ieść z pierw szego w ieka dziejów  

chrześcijańskich, osnuta na tle  historycznem .)

V .

Podatek.

(C iąg dalszy). 19

R eligja ta była bardzo rozpow szechniona w  
państw ie rzym skiem i państw o ją uznaw ało —  a  
nadto od w ieków toczyła upartą i zaw ziętą w alkę 
z religją żydow ską. To sam o przeto, źe członek  
sekty żydow skiej, a do tego jednej z najczynniej- 
szych w darł się na tak w ażne stanow isko, napa­
w ało go obaw ą, że Fiaw iusz w yzyskuje sw ój w pływ  
i znaczenie, najw ażniejsze urzędy dw orskie poobsa-  
dza sw oim i w spółw iercam i. Zależało m u także na  
przyjaźni Flaw iusza, nie uszło  bow iem jego uw agi, 
że cieszy się zupełnem zaufaniem  casarza —  chciał 
w ięc posiąść jego tajem nice, by go m ieć zaw sze  
pod ręką. Pochw alił się on przed dow ódcą gw ar- 
dji cesarskiej, że posiądą sztukę odkryw ania ta ­
jem nic: jeżeli jednak m u się to dotąd udaw ało, to  
w obec Flaw iusza w cale m u się to nie w iodło. 
Przesiedliśm y się bow iem  na Palatyn, Fiaw iusz żył 
w zupełnem odosobnieniu, z N ereusza i A cbilleusza 
nie udało się nic w yciągnąć, ani obietnicą, ani 
przekupstw em , a toż sam o i z innych. W szyscy  
bow iem , podobnie, jak ich państw o, byli chrześci­
janam i, nie potrzebow ał ich nikt do ostrożności i 
m ilczenia nakłaniać, sam i bow iem strzegli się jak  
m ogli przed w szystkiem i co niebyli chrzścijanam i 
i starym i przyjaciółm i dom u. N aw et i Stefan był 
już od ow ej rozm ow y ostrożniejszym i unikał roz­
praw o sw oim panu i pani.

W reszcie zdaw ało się Partheniuszow i, że przy­
szedł w posiadanie klucza do tej zagadki

B yło to pod koniec grudnia, gdy spodkał Sy»  
gam bra w okolicy C irkus m aksim us. Tuż obok  
była w iniarnia, w ięc sądził, źe w ino row iąże język  
niew olnikow i. Zaprosił go do osobnej izdebki i 
zasiadłszy tam z nim , rozpoczął naprzód rozm ow ę 
o jego ojczyźnie, o R enie. Sygam ber praw ił i 
praw ił, a puhar szedł za puharem .

C hcąc zejść na to , co go najw ięcej obchodziło  
zrobił m u Parthenius uw agę, że pani jego m usi 
być w zględem służby bardzo surow ą i skąpą  
szczególniej co do jw ina.

—  M oja pani ? —  zaw ołał Sygam ber — bo ­
ginie w szystkie w aszego O lim pu w rzucić w jeden  
kocioł i zgotow ać razem , a nie być jeszcze pół m o ­
jej pani 1 W ypić na zdrow ie m ojej pani 1 M e  
H ercule, niech żyje m ea D om ina, do dna w ypić 1

C hcąc nie chcąc, m usiał Parthenius spełnić 
zdrow ie żony Flaw iusza.

—  Tak 1 zapew ne 1 — ciągnął dalej Parthe­
nius —  tw oja pani jest najszlachetniejszą z pań  
rzym skich, ale . . .

—  D om ina m ea, jak djam ent w obec krzem ie*  
ni, jeleń w lesie w obec zajęcy ! przerw ał m u Sy ­
gam ber i dum ny ze sw ej pani, pociągnął znow u  
na jej zdrow ie.

A l® czem uż zam yka się zaw sze w tym  pa­
łacu, co jej cesarz dał na m ieszkanie.

O tak! —  zaw ołał N iem iec, który odurzo ­
ny w inem , ty lko przez pół zrozum iał, co do niego  
m ów iono. — - Im perator dać jej piękny pałac ! H e ! 
Freia, czy jak się tam nazyw asz, dać tu dw a pu  
chary, w ypić na zdrow ie im peratora 1 w inus bonus, 
w ino dobre ! —  dodał, kosztując i Parthenius m u- 
siał znow u w ypić cały kubek duszkiem za zdrow ie  
cesarza, czyż m ógł odm ów ić  ?

—  C o też robi tw ój pan cały dzień? Praw da»  
że codzień rano pali najprzód kadzidło przed po ­
sągiem boskiego  D om iojana, a potem . . .

A ch 1 Flitus Fav  us Trem es, złoty pan I —  
zaw ołał G erm an, śm iejąc się, przyczem uderzył 
pięścią w stół, że aż kubki podskoczyły. —  Jeszcze 
jeden ha 1 ha ! ha ! ha ! jeszcze jeden na zdrow ie  
konsul C litus Ealius Flem es  I Pić w inus bonus  
ha ! ha ! ha ! za zdrow ie m ego pana !

C hw ilę w zbraniał się Parthenius pić duszkiem  
sw ego kubka, ale podochocony Sygam ber w ziął go  
delikatnie za ram ię i trzym ał dopóty, póki nie  
w ypił. O lbrzym  co chw ila robił się w eselszym  i 
gadatliw szym , m ieszał już łacinę i niem ieckie ra­
zem i teraz m ógłby w ygadać w szystko, co w iedział, 
ale Pautbenius nie zdoła już dalej badać. W ino  
uderzyło m u do głow y, pytał, lecz język odm aw iał 
już posługi, m yśli m ieszały się, a to , co m u Sy ­
gam ber paplał, nie m ógł naw et zrozum ieć.

N ie w ypadało, jak ty lko zapłacić, co w ypili i 
opuścić w iniarnię.

B yło już zupełnie ciem no, gdy w yszli ze  
sklepu. Św ieże pow ietrze otrzeźw iło Sygam bra, a  
na Patreniusza zupełnie przeciw ny  w yw arło skutek. 
Zarzucił w ięc płaszcz na głow ę, aby go nikt nie  
poznał i kazał się odprow adzić do dom u.

N a drugi dzień obudził się z bólem głow y  
dopiero w tedy, gdy już czas posłuchania jego u ce­
sarza daw no m inął.

Z dniem 1 stycznia w eszło w życie praw o o  
podatku na żydów , a urzędnicy cesarscy z bez­
w zględnością poczęli ściągać te 2 drachm y nasam - 
przód w dzielnicy zam ieszkałej przez Żydów . Za  
Tybrem  przyszło naw et do rozlew u krw i, bo stary  
Jakób i B enjam in, w sparty przez w spółw yznaców , 
zapłaty w prost odm ów ili. W ezw ano naw et pom o ­
cy w ojska, przyszedł setnik z oddziałem żołnierzy, 
ale w ojsko w ciasnych uliczkach nie m ogło się  
dobrze rozw inąć, podczas, gdy kobiety lały z da­
chów na żołnierzy w rzącą w odę, rzucały kam ienia­
m i, tak, że w ojsko zastaw iw szy kilku poległych, 
m usiało się cofnąć aż do m ostu Em iliana.

G dy się D om ycjan dow iedział o zaburzeniu, 
polecił w zględom buntow ników postąpić z całą  
surow ością i bezw zględnością. B lisko południa  
w yruszyło też w tę dzielnicę kilka oddziałów żoł­
nierzy, m ordując w szystkich, których ty lko spotka­
no. Zew sząd ścigani kryli się Żydzi po piw nicach  
i zaułkach, aż dopiero pod w ieczór spokój przy­
w rócono. N a rozkaz cesarza ścięto głów nych  
przyw ódców rozruchu i głow y ich zatknięto na pi­
kach przed synagogą.

(C iąg dalszy nastąpi).



PORADY GOSPODARSKIE WESOŁY KĄCIK

Kilka słów o nawożeniu łąk.HGFEDCBA

Porównanie cen zboża i produktów hodowla­

nych wykazuje potrzebę podniesienia hodowli zwie­

rząt, gdyż z niej rolnik ma dochód coraz pewniej­

szy. Jednym z ważnych warunków rozwoju ho­

dowli jest dostateczny zapas dobrej paszy, dostar­

czanej z łąk. Rolnicy o swe łąki naogół zamało  

dbają. Często ich czynność na łące polega na 

zbieraniu siana, wypasaniu i narzekaniu, że łąka 

im mało wydaje. Chcąc otrzymać wyższe plony  

z łąk, należy stworzyć najpierw warunki, umożli­

wiające normalny porost lepszej i obfitszej trawy. 

To znaczy : uregulować stosunki wodne, stosować 

brony łąkowe, skory  fi  katory, wały (zależnie od ja­

kości łąki), a także podsiewać lepszemi trawami.

Jednakowoż powyższe zabiegi mogą okazać 

się bezskutecznemi bez nawożenia łąk. Rośliny łą­

kowe dla swego rozwoju wymagają obecności w  

glebie dostatecznej ilości składników  pokarmowych. 

Nawożenie łąk polega na komposowaniu, wapnio­

waniu, zasilaniu gnojówką i nawozami pomocnicze- 

mi. Zakładając na łące poletka doświadczalne, 

możemy stwierdzić, że różne łąki, zależnie od za­

sobności w poszczególne składniki pokarmowe, ma­

ją rozmaite wymagania nawozowe. Dotychczaso­

we doświadczenia często stwierdzają brak w na­

szych glebach łąkowych kwasu fosforowego i po­

tasu. Z nawozów fosforowych na łąki najpowsze­

chniej stosuje się tomasówkę. Ponieważ toma- 

sówka jest jednym z najlepszych nawozów na łą­

ki, przeto zatrzymamy się na jej działaniu. To- 

masówka zawiera około 18 procent kwasu fosforo­

wego 1 50 proc, wapna. Tomasówka nie ulega 

wypłukaniu z gleby i mocno w niej się trzyma, 

służąc pokarmem roślinom. Kwas fosforowy jest 

koniecznym składnikiem pokarmowym, bez którego  

roślina nie może żyć. W braku jego na łące sła­

bo rozwijają się rośliny/a siano z nich bywa mar­

ne tak pod względem ilości i jakości. Posypanie  

tomasówką łąki, wymagającej fosforowego nawo­

żenia, daje pewne i wybitne rezultaty. Nasze łą­

ki często zawierają znaczne ilości kwasów, źle 

wpływających na szatę roślinną. Zawartość wa­

pna w tomasówce czyni ją szczególnie skuteczną  

na łąkach, gdy wapno, wiążące kwasy, przyczynia 

się do ich zmniejszenia.

Wyrób win z jabłek.
Przepisy na 10 litrów wina. Jabłka kwaśne  

(opadłe lub niedojrzałe). 4 do 5 kg. jabłek kra- 

jemy, zalewamy 6 litrami wrzącej wody (w naczy­

niu drewnianem), dobrze przykrywamy, po ostudze­

niu dodajemy 1 kg. cukru, rozmnożonych drożdży 

winnych. Po 24 godzinach owoc wyciskamy i wle­

wamy do gąsiora na 10 litrów. Gąsior zatykamy  

watą i po dwóch dniach dddajemy jeszcze 1 kg  

cukru i gąsior uzupełniamy wodą do pełna.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski0

Dostateczny powód.
Sędzia do podsądnego: Czy to się zgadza z 

prawdą, że pan wyciął w kawiarni temu tu panu  

Fajglowi dwa policzki bez powodu?

Podsądny: Owszem wyciąłem, ale miałem do  

tego powód aż nadto dostateczny.

Sędzia: I co pana do tego spowodowało?

Podsądny: Przecież to żyd.

Sędzia: No tak, pan Fajgiel jest wyznania 

mojżeszowego, ale to nie może być powodem, że­

by go bić publicznie po twarzy.

Podsądny: Jak to? A czy to żydzi nie ukrzy­

żowali naszego Pana Jezusa? I to ma im ujść 

bezkarnie ?

Sędzia: Ależ to od tego ukrzyżowania upły­

nęło już blisko 1900 lat.

Podsądny: M oże być, aleja się o tern dowie­

działem dopiero jeden dzień przedtem, nim tego 

Fajgla spotkałem w kawiarni.

Sędzia: To już szczyt bezczelności oderwać  

komuś łańcuszek od zegarka i jeszcze go w dodat­

ku w twarz uderzyć.

Zawalidroga: Z przeprosżeniem prześwietne- 

go sądu. Tu niebyło żadnej bezczelności. Łańcu­

szek oderwałem, bom  myślał, że przy nim będzie ze­

garek. A w twarz go  zamalowałem nie „w dodat­

ku" tylko dlatego, że on zegarka nie miał. Jak  

ten oszust, .ten blagier śmie udawać, że ma zega­

rek i porządnych ludzi za nos wodzić? Czy to  

warto mój drogi czas marnować dla głupiego łań­

cuszka co za niego żaden żyd ani złotgo by nie 

dał?

Prawdomówny,
W dowiec żeni się po raz drugi że starszą ko­

bietą. Po  ^ślubie przyjeżdża młoda para do domu  

wdowca — a nowożeniec zwraca się do swego kil­

kuletniego synka i przedstawia:

— Oto nowa twoja mamusia.

Chłopak ogląda macochę ze wszystkich stron, 

poczem woła strapiony:

— Ależ dałeś się oszukać, tatusiu, ona prze­

cież nie nowa, ale już stara.

Roztargniony.
W  małym  garnizonie zastępuje lekarza, bawiącego  

na urlopie, kapitan dentysta, znany z roztargnie­

nia. Do pana kapitana przychodzi młoda żona po­

rucznika i szepce cichutko zażenowana:

— Jestem przy nadzieji, panie doktorze...

Zamyślony doktor odpowiada machinalnie.

— W yrwać czy zaplombować?

Zawsze myśli o pieniądzach.
Pan M oryc odbywa z przewodnikiem wyciecz­

kę w góry. Przewodnik obwiązuje go w miejscu 

niebezpiecznem liną.

—  Co to znaczy? — pyta pan M oryc. ’ Czy  

myślisz pan, że ocieknę i nie zapłacę?
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KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 2 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r.

Kalendarzyk.

N ie d z ie la : E d w a rd a ,  

P o n ie d z ia łek : K a lik s ta , F o rtu n a ta .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu p , d r. 

P rz ew o sk i. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a p o d O rłe m “  p . 

W o lsk ie g o .

— Nieszczęśliwy wypadek. D o w ia d u ­

je m y s ię , ż e w  u b ie g ły c h d n ia c h u le g ł ro b o tn ik  n ie j. 

H a jk e z C h e łm ż y n ie sz c z ęś liw e m u w y p a d k o w i w  

C u k ro w n i. P rz e z n ie o stro ż n o ść m ia n o w ic ie z o s ta ł  

le k k o p o p a rz o n y .

— Specjalista chorób ocznych w 

Chełmży. W o s ta tn ic h  d n ia c h o s ie d lił s ię w  n a -  

sz e m  m ie śc ie le k a rz  ■ o k u lista p . d r. C h y rc z a k o w -  

sk i. L e k a rz p rz y jm u je c h o ry c h o d 4 — V iG p o p o ­

łu d n iu p rz y R y n k u 5 a . W  ś ro d y i św ię ta p . d r. 

C h y rc z ak o w sk i n ie u rz ę d u je . N a re szc ie d o c z e k a li­

śm y s ię w  C h e łm ż y le k a rz a - o k u lis ty ,

— Oziębiło się, N ie d łu g o  c ie sz y liśm y  s ię  

s ię s ło n e cz n y m i d n ia m i je s ie n i. O d k ilk u d n i je s t  

p o c h m u rn o , d ż d ż y s to i w c a le a w c a le  z im n o . N a ­

w e t se rb rn y cb n ite k  ,  b a b ie g o  la ta " n ie  w id z ie liśm y  

w ty m  ro k u .

L u d z ie  w y c h o d z ą  n a  d w ó r  w  g ru b y c h , je s ie n n y c h  

p a lta ch  i c iep ły c h sz a lik a ch  ; p a n ie  n a w e t w  fu te r­

k a c h . U lic a m i su n ą c o ra z c z ę śc ie j i g ro m a d n ie j  

w ie lk ie , c ię ż k ie w o z y , n a ła d aw a n e k o p ias to w ę ­

g le m  lu b d rz e w e m .

Je sie ń k ró lu je w  c a łe j p e łn i ; a le n ie ta  

tra d y cy jn a , z ło ta p o lsk a je s ie ń , je n o ta c h ło d n a  

i sz a ra . Z d n ia n a d z ie ń je s t c o ra z c ie m n ie j 

i c o ra z sm u tn ie j...

Otwarcie nowego kina. W n ie d a le k ie j 

p rz y sz ło śc i, p ra w d o p o d o b n ie z p o c z ą tk ie m  lis to p a d a  

o tw a rte z o s ta n ie n a g ru n c ie  n a sz y m  n o w e  k in o  p o d  

n a z w ą „ K in o S ło ń c e " p rz y u l. T o ru ń sk ie j. In a u ­

g u ra c y jn y m o b ra z e m , k tó ry b ę d z ie w y św ie tla n y  

w  d n iu o tw a rc ia , to p o tę ż n y  d ra m a t, e p o k o w e a rc y ­

d z ie ło f ilm o w e p ro d u k c ji polskiej w  1 2 c z ę ­

śc ia c h , o sn u te n a tle p o w ie śc i n a jz n a k o m itsz e g o  

p isa rz a w sp ó łc z e sn e g o p t. „Królowa Niewol­

ników" c z y li „ P rz e jśc ie p rz e z m o rz e  C z e rw o n e " , 

—  P rz e p y c h  i o g ro m  b u d o w li, ty s ią c e b o g a ty c h  k o -  

B tju m ó w , n ie w o la e g ip sk a , z a g ła d a a rm ji fa ra o ń -  

sk ie j, n ie w o ln ic a  n a p ło m ie n n y m  s to sie , p la g i e g ip ­

sk ie  —  to sz k ic , to d y sp o z y c ja p o w y ż sz e g o  o b ra z u .

D ru g ie m ie jsc e  z a jm u je  f ilm  p ro d u k c ji p o lsk ie j, 

p o m o rsk ie j w y tw ó rn i „ M a rw in -F ilm * w  T o ru n iu ,  

o b ra z , g d z ie w y stę p u ją n a sz e ro d a c z k i i ro d a c y , o -  

b ra z n a k rę c a n y w  m a ją tk u  P lu sk o w ę sy  p t. ,,Ser- 

i rakieta".

T rz ec i z rz ę d u , to p o tę ż n y d ra m a t w  1 0 k o ­

lo sa ln y c h a k t. p t. „Nibelungi*. P ió ro d z ien n i­

k a rz a m e je s t p o d ż a d n y m  w z g lę d e m  z d o ln e o p i­

sa ć c h o c ia ż ty lk o p ry m ity w n e g o p rz e b ie g u a k c ji. 

7 * Ja k g łó d  je s t n a sz y m  p ra -uc z u c ie m , ta k  m iło ść  

1 n ie n a w iść , w ie rn o ść i z d ra d a , p rz y ja ź ń i z e m sta  

n ię ty lk o k o n k u ru ją z u c z u c iem  g ło d u , le c z z w y c ię ­

ż a ją g o . C a ły f ilm  n ie p o s ia d a ż a d n e g o n a tu ra -  

h ż in u , le c z o p a n o w a n y  je st ta je m n ic z o śc ią n ie p rz e ­

n ik n io n ą , fa n ta sty c z n o śc ią . F a n ta sty c z n o sć p rz e ­

b ija w  ru c h a c h a k to ró w , w  ic h m im ic e . T a je m n i-  

c z o ść p rz e b ija w e w sz y s tk iem . A  c o m ó w i p ra sa  

°  ty m  f ilm ie  ?

„Przegląd Wieczorny". „ Je s t to ^ isto t-  

n ie f ilm  n a d  f ilm y . Im p o n u je  b o g a c tw e m , z d u m ie ­

wa te c h n ik ą , le c z n a d e w sz y s tk o  z a c h w y c a a rty zm . 

* * „ N ib e lu n g i* są a rc y d z ie łe m  p la sty k i k in o m a to -  

e fa fic z n e j, są  o n e  w ie lk ie m  d z ie łe m  w ie lk ie j sz tu k i, 

o n ie „ tru ć i* k in o w e , to p o e z ja c z a ru je n a s z  

tta n u , p o e z ja w  sw o je j f ilm o w e j p o s ta c i" .

i . .N a p ra w d ę z u z n a n ie m  g ra tu lo w a ć n a leż y  w ła -  

ic ie lo w i k in a  „ S ło ń ce " , p . K o m o w sk ie m u , ż e s ta -  

j 8 1  $ 0 d o b ó r o b ra zó w  p ie rw szo rz ę d n y c h , a p rz e -  

^ w sz y s tk ie m p o p ie ra p ro d u k c ję f ilm o w ą p o lsk ą . 

^ 5  ^ a m  sy m p aty c y i b y w a lc y o d s ło n iliśm y rą b e k

J njnicy. C z e k a jc ie w y trw a le i c ie rp liw ie , a to , 

P ^8 z ® ® y > w  n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i s ię

— Kronika policyjna. W dniu wczoraj­
szym spisały tut. władze policyjne 2 protokoły 

karne za przekroczenie przepisów administracyjno- 

polioyjnych.

— Według art, 4 ustawy z d n ia 1 4 . 

1 9 2 5 r . (D z . U . R . P . N r. 4 3 p o z . 2 9 6 ) w in n i  

w ła śc ic ie le n ie ru c h o m o śc i z a w ia d o m ie n ie w ła d z e  

w y m ia ro w e (M a g istra ty w z g l. W y d z ia ły  P o w ia to w e )  

o z m ia n a c h w  w y so k o śc i c z y n sz ó w n a jm u lu b  

ic h n ie ru c h o m o śc i i to w y so k o śc i c z y n sz ó w  

n a jm u lu b ic h n ie ru c h o m o śc i i to w c ią g u  

3 0 d n i p o z a sz łe j z m ia n ie . W in n i n ie z g ło sz e n ia  

te g o z a w ia d o m ie n ia ja k o te ż p o d a n ia w  n ie m  św ia ­

d o m e n ie p ra w d z iw y c h d a n y c h , k a ra n i b ę d ą w e d le  

k a ż d o c z e śn ie o b o w ią z u ją cy c h p rz e p isó w ©  p a ń s tw o ­

w y m  p o d a tk ó w  d o c h o d o w y m , d o ty c z ą c y c h  n ie z ło ż e n ia  

z e n a n ia o d o c h o d z ie , w z g lę d n ie p o d a n ia w  n ie m  

św ia d o m ie n ie p ra w d z iw y c h d a n y c h .

— Kolarze Pogoni w Toruniu. R u c h li­

w a S e k c ja K o la rsk a P o g o n i w y sy ła sw o ic h z a w o ­

d n ik ó w  n a b ie g k o la rsk i T o ru ń , C h e łm ż a , K o w a le ­

w o , T o ru ń k tó ry o d b ę d z ie w  n ie d z ie lę d n ia 1 3 b m . 

w  T o ru n iu . S tart o g o d z . 1 1 - te j, la k  ż e z a w o d n i­

k ó w  w C h e łm ży n a le ż y o c z e k iw a ć o g o d z . 1 1 ,4 5 . 

S z a n o w n ą P u b lic z n o ść p ro s im y z a w o d n ik o m  n ie  

p rz e sz k a d z a ć w  b ie g u i ile m o ż liw e c h o d z ić w  o d  

U -te j d o  1 2 - te j p o  c h o d n ik a c h . P o g o ń w y sy ła  ta m  

sw o ic h 4 p rz e d s ta w ic ie li. K ie ro w n ic tw o  p o w ie rz o ­

n o  p p . M a g u le w sk ie m u  ju u . i p . Ja n k o w sk iem u . K ., 

k tó rz y w y k a z a li w G ru d z iąd z u sw o je n a jle p sz e  

z d o ln o śc i d o te g o .

—  Q . K. S. Chełmża — Pogoń. P o ­

w y ż sz e z a w o d y p iłk a rsk ie są z w y k le n a jw ię k sz ą  

a tra k c ją  sp o rto w ą w  C h e łm ż y i śc ią g a ją n a jw ię k sz ą  

ilo ść w id z ó w  n a b o isk o . D ru ż y n y p o w y ż sz e sp o ­

tk a ją s ię w b ie ż ąc y m se z o n ie p o ra ź p ie rw sz y . 

D ru ż y n a P o g o n i, k o rz y s ta ją c z w o ln e g o te rm in u , 

p rz y g o to w u je s ię n a le ż y c ie d o n o w y c h z a w o d ó w  o  

m is trzo s tw o  P o m o rza , k tó re  o d b ę d ą  s ię w  n ie d z ie lę  

2 0 b m . w  O stro m e c k u . P o g o ń w y stę p u je w  p e ł­

n y m  sk a d z ie z u d z ia łe m  n o w o z g ło sz o n y c h g ra c z y  

z K . S . K a sz u b ji W e jh e ro w o .

D ru ż y n y  G . K . S u  w y stę p u ją  ró w n ie ż w  p e w n y m  

sk ła d z ie , k tó re g o n a ra z ie n ie z n a n y p o n ie w a ż w  

c ią g u o b e c n e g o se z o n u G . K . S . g ra ł b a rd z o m a ło .

Z a w o d y G . K . S . i K . 5 . P o g o ń o d b ę d ą s ię  

d n ia 1 3 b m . o g o d z . 1 5 ,3 0 n a b o isk u M iejsk im ,

—* Przestrzeganie przepisów dro­

go wycha W sk u te k n a s ta ją c y c h d łu g ic h w ie c z o ­

ró w  c y k liśc i fu rm a n i i k ie ro w cy p o ja zd ó w  m e c h a ­

n ic z n y c h n ie z a w sz e p rz e s trz e g a ją  p rz e p isy  d ro g o w e , 

w sk u te k c z e g o c z ę s to z d a rz a ją s ię n ie sz cz ę ś liw e  

w y p a d k i, a p o z a te rn ta m u je s ię ru c h u lic zn y . 

W o b e c te g o z w ra c a m y  u w a g ę n a o d n o śn e p rz e p isy *  

W o z y  p o w in n y je c h a ć n a p ra w e j s tro n ie d ro g i a  

w y m ija ją c y je c h a ć  p o le w e j s tro n ie . T o  sa m o d o ­

ty c z y ro w e ró w , sa m o c h o d ó w  i td . W sz y stk ie p o ­

ja z d y a p rz e d e w sz y s tk ie m sa m o c h o d y i ro w e ry z  

n a s ta n ie m  m ro k u m a ją m ie ć św ia tło , n a d to  ro w e ­

rz y śc i k a rty ro w e ro w e . N ie s to su ją c y  s ię d o ty c h  

p rz e p isó w  u le g a ją k a rz e .

Kino „Kristalu.

B a c z n o ść sy m p a ty c y i b y w a lc y . O k a z ja s ię  

k o ń cz y . Je sz c z e ty lk o d z iś i ju tro w y św ie ta k in o  

„ K rista l" p o tę ż n y su p e r-f ilm o b e c n e g o se zo n u ,  

w z ru sz a ją c y  d ra m a t e ro ty c z n o -sa lo n o w y  p t. „Mag­
dalena".

K to o b ra z u te g o  je sz c z e n ie  w id z ia ł, n ie c h  n ie  

tra c i o k a z ji c z e k a ją ce j n a  k a ż d e g o . „ M ag d a len a " ,  

to  f ilm w y ję ty z ż y c ia  w sp ó łc z e sn e g o , o b ra z w y ­

św ie tla ją c y p o tę g ę m iło śc i, k tó ra z w y c ię ż a w sz y ­

s tk o . S ta re p rz y sło w ie g ło s i: „ S iln a w o la w sz y ­

s tk o z ła m ie" . K to z o b a cz y  o b ra z  „Magdalena", 

p rz e k o n a s ię , ż e n a d w sz y stk im  f ig u ru je s iła w y ż ­

sz a —  m iło ść .

O fia rn e p o św ię c e n ie s ię M a g d a le n y d la S u -  

rz y o k ie g o n a p e łn ia w id z a lito śc ią . K a ta stro fa sa ­

m o lo to w a w y w ie ra z g ro z ę . T ę sk n o ta m e c e n a sa  z a  

ż o n ą , p o z n a n ie sw e g o  b łę d u  p rz e z  B e ru d ę n a p e łn ia  

se rc a w id z a sp o łec z n e m . P rzy z n an ie s ię m e c e n a ­

sa d o w in y i p o je d n a n ie z Jż o n ą p o w o d u je ra d o ść  

w  d u sz y w id z a . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

T o są ty lk o k ró tk ie frag m e n ty , p o tę g i z a ś  

c a łe g o o b ra z a p ió ro d z ie n n ik a rsk ie n ie je s t z d o l­

n e O b y w a te lstw a p rz e d s taw ić .

Rto chce zobaczyć potężny tea obraz, niech 

korzysta z okazji i dziś lub jutro niech spieszy 

do kina „Kristal*. Nadprogram podwójny.

Nieszczęśliwy wypadek samockodowy. .
C h e łm ż a , 1 2 . 1 0 . W  d n iu d z isie jsz y m  w  g o -  

d ż in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h w y d a rz y ł s ię n a z b ieg a  

u lic P o n ia to w sk ie g o i K o le jo w e j w y p a d e k sa m o ­

c h o d o w y .

Z C h e łm ż y w  s tro n ę K o ń c z e w ic je ch a ł ś ro d ­

k ie m  u lic y sa m o c h ó d o so b o w y , n a p rz e c iw  n a d je ż ­

d ż a ł sa m o c h ó d w o jsk o w y c ię ża ro w y . N ie d a le k o  

m ie jsc a k a ta s tro fy , sk rę c ił sz o fe r w o jsk o w y w  p ra ­

w o , sk u tk ie m c z e g o ty ł c ię ż a ró w k i n a d rz u o ił s ię , 

z p o w o d u ś liz k ie j d ro g i w  b o k i u d e rz y ł w  d rz e ­

w o , p o c z e m  o d b ił s ię z p o w ro te m , z a ś p rz ó d  u d e ­

rz y ł w  n a s tę p n e d rz e w o Je d e n z ż o łn ie rz y z o ­

s ta ł p o k a le c z o n y n a g ło w ie , d ru g i o d n ió sł le k k ie  

o b ra ż en ia c ie le sn e . S a m o c h ó d z o s ta ł p o w a ż n ie u -  

sz k o d z o n y . R a n n y c h o d s ta w io n o d o tu t. le c z n ic ^  

sk ą d b ę d ą p rz e w ie z ie n i d o le c z n ic y w o jsk o w ej.

Nadesłane.
(Z a te n d z ia ł R e d a c ja n ie o d p o w ia d a ).

Prawda w oczy kole!

G n ie w a ją s ię p p . z N . D . i p ła c z ą w  tu te jsz e j 

„ g a z e tc e " , ż e n a sw e p ro w o k a c je i z a c ze p ­

k i u s ły sze li nieco prawdy- M im o , iż z n a m y  

lu d z i z a c n y ch w  N a ro d o w e j D e m o k ra c ji, to m u a  

s ie liśm y je d n a k o w o ż w  o d e z w ie n a sz e j o d p o w ie ­

d z ie ć ogólnikowo, a lb o w ie m prowodyrzy 

listy 2, sw ą b ru d n ą n ie d z ie ln ą n a p a ść na ogół 

tu te jsz e g o B B W R . w y la li  l N ie c h c ie liśm y z a o ­

g n ia ć w a lk i p rz e to n ie o p e ro w a liśm y n a z w isk a m i, 

le c z o d s tę p u je m y o d  n a sz e j sk ro m n o śc i i to le ra n c ji 

n a ty c h m ia st, je ż e li t. z w . „ w rz e sz c z ą c e jn d y k iw  

sw y c h fałszywych dzióbków n ie z a m k n ą .

W a lk a w y b o rc z a s ię sk o ń c z y ła  I O  ile je d n a k ­

ż e w a sz em i n o w e m i b ru d n e m i z a c z e p k a m i ( ja k  to  

c z y n ic ie w  g a z e tce  n r. 8 1 .) b ę d z ie c ie  n a d a l n a s  p o d ­

sy c a ć , to z n ie w o le n i b ę d z ie m y d o w y d a n ia b ru d ó w  

,  w rz e sz c z ą c y c h in d y k ó w " p o n a z w isk u .

Z re sz tą n ie b ie rze m y n a p a s tliw y c h a rty k u łó w  

ro z m aity c h „ a u to ró w " i n a ro d o w c ó w  z g a z e tk i p o ­

w a ż n ie , p o n ie w a ż ju ż p o z n a liśm y s ię n a ic h tę ż y -  

ź n ie u m y sło w e j I

Je d n a k ż e ostrzegamy po raz ostatni, 

a w a m  u c z c iw i p p . z N . D . ra d z im y sz cz e rz e  „gnia- 

z d o “ tu t.w m ię d z y c z a s ie rz e te ln ie przeczyścić!

Komitet Wyborczy 

lis ty n r. 4 .

Zainteresowanym pod uwagę.

M im o n a sz e j c h ę c i i d o b re j w o li z a p rz e s ta n ia  

o p e ro w a n ie m sp ra w o so b isty c h (d o w ó d d a liśm y  

w p o w y b o rc z em  i n a s tę p n y c h w y d a n ia c h „ P rz e g lą ­

d u ") je d n o s tk i ro z g o ry c z o n e  n ie  z a p rz e sta ją a ta k ó w  

i z a c z e p e k o so b isty c h . C z e k a m y i c h c e m y c z e k a ć  

c ie rp liw ie , m o ż e z n a jd z ie s ię w śró d o só b m i w ro ­

g ic h je d e n ro z sąd n ie jsz y  i p o w ie „ D o ść te g o !  

W a lk a w y b o rc z a z a k o ń c z o n a ! P rz y stę p u je m y d o  

p ra c y tw ó rc z e j! P rz e c h o d z im y d o p o rz ą d k u d z ie n ­

n e g o !

P o rz ą d e k p o w in ie n n a m i k ie ro w a ć , a n ie  

z a w z ię to ść . F r. M .

Wiadomości kościelne
N a n ie d z ie lę , 1 3 b m .

O godz. Mej msza św.
O „ 6V2 msza św.
O „ 8-mej msza św.
O „ 9 msza św. aa ur. 150-Iecia śmierci

Kaz. Pułaskiego.
O „ 9.45 msza św.
O „ 10Va suma z kazaniem. Po sumie różaniec

Po południu o godz. 3 zamiast nieszporów, różaniec.

Różaniec. Z e w z g lę d u n a P a ra fja n z w io ­

se k o ra z n a s ta rcó w , d la k tó ry c h w ie c z o rn a p o ra  

je s t z b y t p ó ź n a , ró ż a n ie c o d p ra w iać s ię b ę d z ie w e  

w to re k  , c z w a rte k i w  so b o tę o  g o d z . 4 « e j p o p o ł.

R ó ż a n ie c w ie c z o rn y p o z o s ta je b e z z m ian , c z y ­

li o d p ra w ia ć s ię b ę d z ie ja k d o tą d o g o d z . T 1/!  

w ie c z .

Ruch towarzystw.
To w. Wioślarzy. Z o k a z ji u ro c zy s teg o  

p o c h o d u k u c z c i K . P u ła sk ie g o u p ra sz a s ię B ra ­

c h ó w  o ja k  n a jlic zn ie jsz y  u d z ia ł. Z b ió rk a n a p rz y ­

s ta n i o g o d z . 8 ,1 5 , W y m a rsz o g o d z . 8 ,8 0 .

Z a rz ą d ,

Przeciw obstrukcji hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i śle­
dzionie, bólom krzyża zaleca się picie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa kilka razy dziennie. 
Badania lekarskie chorób podbrzusza stwierdziły, że wo­
da Franciszka-Józefa działa zawsze pewnie, ła­
godnie 1 skutecznie. z.ądać w aptekach i drogerjich’
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W y stą p iłe m  z f irm y Z b o ż o w ie c  i u ru c h o m iłe m  w ła sn e p rz e d s ięb io rs tw o , p o d f irm ą

T a d e u s z  R a d o m s k i  r o l n i c z o - h a n d l o w e

W Z z a k re s  d z ia ła ln o ś c i m e j w c h o d z i:

Z a k u p  i  s p r z e d a ż  w s z e l k i c h  z i e m i o p ł o d ó w  
s z t u c z n y c h  n a w o z ó w , n a s i o n , p a s z y , m ą k i ,  

a r t y k u ł ó w  o p a l o w y c h  i b u d o w l a n y c h , s a m o c h o d ó w , o p o n ,  
m a s z y n  I  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h .

M o ja 2 5 -le tn ia p ra c a  w  b ra n ż y z b o ż o w o -m a sz y n o w e j d a je P T . K lie n to m  p e łn ą g w a ra n c ję , z a fa c h o w ą i su m ie n n ą u s łu g ę .

p r z e d s i ę b i o r s t w o  r o l n i c z o - h a n d l o w e

B iu ro  —  T o ru ń s k a  3 7 . T e le fo n  1 3 7 .

d i

2 , :  

W

N i

O d e z w a !
Z  o k a z ji u ro c z y s te g o  o b c h o d u  1 5 0 -le tn ie j 

ro c z n ic y k u  c z c i K a z im ie rz a P u ła sk ie g o w  

d n iu 1 3 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r . u rz ą d z o n eg o  

p rz e z g m in ą m ia sta C h e łm ż y , u p ra sz a s ię  

S z a n . O b y w a te ls tw o g o rą c o o g re m ja ln e  

b ra n ie  u d z ia łu w  u ro c z y sto śc ia c h p o d a n y c h  

w  p ro g ra m ie z d n ia 8 b m ., o ra z o u d e k o ­

ro w a n ie d o m ó w c h o rą g w ia m i i t . p „ b y  

d a ć  w y ra z  c a łe m u  n a ro d o w i p o lsk ie m u sw e j 

c z c i d la ro d a k a -b o h a te ra .

C h e łm ż a , d n ia 1 1 . 1 0 . 2 9 r .

M A G IS T R A T

D r . W y s z k o w s k i, b u rm is trz w  z

? , ।

N o w y  w j n a l n z e k  
_ t X X . w i e k u

Płaski wek

n a , 

z n  

Z  ID  

s ta  

s tv

K o t ł y  d o  b ie liz n y i p a sz y o c y n k o w a n e  

L a t a r n i e  s ta je n n e (m a rk i N e to p ie rz )  

L a m p y  s to ło w e i k u c h e n n e  

W i a d r a  e m a lj. i o c y n k .

Ż e l a z k a  d o p ra so w a n ia

G a r n k i  k a m ie n n e

K a r n i s z e  c z y s to m o s ięż n e  

S z k ł o  s to ło w e i p ra so w a n e

F a ja n s  i p o rc e la n a  n a d a ją c y  s ię  n a  k a ż d y p o d a re k  

o ra z w sz e lk ie sp rz ę ty d o m o w e i k u c h e n n e  

p o le c a p o n a jn iż sz y c h c e n a c h

W o jc ie c h  B a lc e ro w ic z
C h e łm ż a , R y n e k 1 3 .

futra 
d a m s k i e  
i  m ę s k i e ,  

s k ó r y ,  s p o d y ,  

k o ł n i e r z e  
i l i s y  
p o le c a  

w  w ie lk im  
w y b o rz e

F U T R O P O L  
B y d g o s z c z  

S ta ry R y n e k  2 7 . 
P rac o w n ia  k u śn ie r ­
sk a n a m ie jscu  
c zy n n a .

T e le fo n  n r . 1 9 5 7 .

P ie rw sfc O rz ę d n  e

p o le c a

B . S o m n ie rfe ld
N a jw ię k s z a  

w  P o ls c e

F a b ry k a P ia n ia  
B y d g o s z c z

Ś n ia d e ck ic h 5 6 . 

T e l. 8 8 3  i 4 5 8

>1

i

h W y t w ó r n ia  p o ń c z o c h ! ! i

N o r b e r t  K o k o w s k i  

Ch eł mża g

p o le c a trw a łe

p o c z ą w sz y  ju ż o d 1 .—  z ł.

ju ż o d
z l <s k a r p e t k i m ę s k i e  0 , 7 5

P rzy jm u je ta k ż e p o ń cz o c h y  

ja k  i sk a rp e tk i d o  

n a d w i ę z i e n i a . |

R e k l a m a  d ź w i g n i ą  h a n d l u !

a

D o b rz e p o ło ż o n y  

s k ł a d  

kolonialny 
w  C h e łm ż y z d w o m a  

p o k o ja m i z a m ie n ię  

n a  d w a  p o k o je  z  k u c h ­

n ią .

Z g ło sz e n ia sk ie ro ­

w a ć d o “ P rz e g lą d u  

P o m o rsk ie g o * 1 ,

P i ł k i
w  ro z m a ity c h  w ie lk o ­

śc ia c h i k o lo ra ch  m a  

s ta le  n a sk ła d z ie .

D r u k . P r z e m y s ł .

t y l k o  

z ł .  9 , 9 3

S  ( z a m , 2 5 )

W y sy łam y  p o c z tą z a  z a licz e n ie m  e le g an c k i z e g a re k  
n ik lo w y . C h ó d d ź w ięc zn y n a k a m ien ia c h . W y re ­
g u lo w a n y  d o  m in u ty  z g w a ra n c ją z a d o b ry  c h ó d  n a  
8 la t 2 sz t. 1 1 ,6 0 , 4  sz t. 2 2 ,6 8 , 6  sz t. 3 3 ,6 0 . L e p sz eg o  
g a tu n k u  7 ,7 5 , 9 ,5 0 . 1 1 ,5 0 , 1 5 , 1 8 , 2 1 , 9 5 , 3 5  z ł. N a  rę k ę  
z p a sk iem  1 4 , 1 7 , 2 0 , 2 5 , 3 0 , 3 5 , 4 0 , 5 0  i 5 7 z ł. Z  f ra n ­
c u sk ieg o  n o w e g o z ło ta 1 5 ,5 0 , 2 sz t- 3 0 , 3 sz t*  4 4 z ł, 
ręc z n e z p a sk ie m  le p sz eg o  g a tu n k u 2 0 , 2 5 , 3 7 , 4 5 , 5 5  
6 5 B u d zik i s to ło w e 1 5 , 1 7 i 2 0 le p sz e g o g a tu n k u  
2 5 3 0  i 4 0 z ł. Ł a ń cu sz k i z n o w eg o  z ło ta  p o  z ł. 2 ,  > 5 , 
3 , ’3 ,7 5 , 4 ,8 5 i 6  z ł. Z a  k o sz ta  p rze sy łk i p ła c i k u p u ją cy .

' i A d re s z eg a rm . :

J ó z e f  J a k u b o w i c z , W a r s z a w a
S i e n n a O d d z . 5 4 .

F irm a  e g z y s tu je o d  ro k u  1 9 0 9 . N a g ro d z o n a  w ie lo m a  
z ło tem i m e d a la m i i k rz y ża m i. M n ó s tw o l is tó w  
d z ię k c zy n n y c h . Z p o w o d u  b ra k u m ie jsca z a m ie sz ­
c z a m y  n ie k tó re : N r. 4 3 1 0 ) Z e g a re k  o trz y m a łe m , z a  
k tó ry  b a rd z o d z ięk u ję , c h o d z i c o  d o  m in u ty  i b a rd z o  
m iły  d la  o k a . K u  m o je m u  m iłem u  z d z iw ien iu  c h o d z i 
le p ie j o d  , ,O m e g i” , k tó ry  ro b i ró ż n ice n a p rz ó d a lb o  
w  ty ł. Z e g a rek  o trz y m a n y  o d  P a n a  n ie  ro b i ż a d n e j 
ró ż n ic y , ta k  d a ł s ię d o k ła d n ie w y re g u lo w a ć , p ro sz ę  
o  ła sk a w e p rz y s łan ie m i m o ż liw ie w  k ró tk im  c z as ie  
je szc z e d w a z eg a rk i p ła sk ie , n ik lo w e . P o  o trz y m a ­
n iu  z ro b ię z a m ó w ie n ie n a  w ię k szą  i lo ść d la c a łeg o  
b iu ra . Z p o w aż a n ie m  Ja n K a łu ży ń sk i, L u b lin . 
(N r. 3 4 5 5 ) S z . P . u p rz e jm ie  p ro szę o  w y s ła n ie  je sz c ze  
jed n e g o  z e g a rk a z f r. n o w e g o ' z ło ta . P rzy te j sp o ­
so b n o śc i m a m y  z a sz cz y t p o d z ię k o w a ć z a  o trz y m an e  
3 z eg a rk i z k tó ry ch je s te śm y z a d o w o le n i. W  n a j­
b liż sz y c h  d n ia c h  w y ś lę z a m ó w ie n ie  n a  k ilk a  z eg a r­
k ó w  d la  K o ła  M ło d z ież y  w  G o łę b ie w k u Z  p o w a ż a ­
n ie m  S ta n is ła w B o ro w ic z , p re ze s Io w  R o ln ic tw ż

w  K u tn ie  , 4

T a n i o  n a  s p r z e d a ż :  
B iu rk o  o rz e c h o ­

w e  z  n a s a d z k ą , 
ż e la z n e  łó ż k o  

d z ie c ię c e , 2  s to ­

ły , 2 m a te ra c e  
s p rę ż y n o w e ,  

1 s z a fa  k u c h e n ­

n a  (b u fe t) .

Z g ło sz e n ia :

S i e n k ie w i c z a  2 3 .

U f a  u  k i  
k s ięg o w o śc i, k o re sp o n d e n ­

c ji i s te n o g ra f]!

u d z ie la

O . V o r r e a u  
rew iz o r k s iąg  

B y d g o s z c z  
u l. Ja g ie llo ń sk a  1 4 -

C s I I IM A  l in ifA T 7 II  P o tęż n y  f ilm  e ro ty c z n o -sa lo n o w y p ro d u k c ji p o ls k ie j, p t . , .4

ł a n  M A G D A L E N A
a d a w n ie j „ C O N C O R D IA 1 

K o le jo w a  3 4 . N a p ię c ie  !

T y k o  s o b o ta I n ie d z ie la !

P o c z ą te k  s e a n s ó w :

S o b o ta  o  T T ^ fife f tŹ ie lio  8 ,5 ,7 ,9

G łę b o k a  t re ś ć  p s y c h o lo g ic z n a !

P o d w ó j n y  n a d p r o g r a m !

N a p ię c ie

IT  H 7 ,< £ 1 <  • M im o  k o lo s a ln y c h k o s z tó w  o b ra z u , 
* to n y  m ie js c  n ie z m ie n io n e .

»
a

s ta  

le c  

ż e  

g iy  

o d l 

w a  

c z e  

n a i  

tw <  

n ó i  
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b ili

w e j 

i ta i

p ro
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c z e l 

p rz ]  

s ta r  

w a d  

p o d i 

c h a i 

rz e n
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n ie  

d o i

w ó z .

(o b o  

W z g l 

c z e j 

Ją ce g  
ją tk i 

k ó w  

f f lo t  
w a z ę  

c o j e  

P o d n i

p sz e r  
F ra n <  

p o b ie  
i N ie  

n ie 6  
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